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Po zgonie ministra Czerwińskiego Gen. Sosnkowski zastąpi mar- 


szałka Pilsudskiego w Tarnowie 
4 DI. D (Telefonem od naszego korespondenta) 

Kondolencia Związku Rabinów | opowie; powolanie nowego miasta jek | W in) Jak już Goni 
AJ | żongolłowicz; powołanie nowego ministra, jak Warszawa 6. 8. (Sin) Jak już doniosłem wczo 
Rzplitej słychać, nastąpi nie odrazu, raj ani marsz. Piłsudski, ani premier Prystor 
Warszawa 6. 8. ŻAT. Z powodu przedwczes | ; j Jak RK a. M il Pa. 
„8. 1 5 : En TO ak siychać, w zastępstwie marsz. Piłsudskie- 
nego zgonu ministra WR. i OP. Dra Sławo- RIO chejmie mandat poselski? go wygłosi trzemóg AE "a nin 
mira Czerwińskiego Związek R-binów Rzpli- Warszawa 6. 8. Sin. Na skutek śmierci mi- Wysunięcie gen. Sosnkowskiego, który od 
tej wysłał depeszę kondolencyjną na ręce p. | nistra Czerwińskiego, który piastował ównież | dłuższego czasu już nie występował na ze- 
premjera pułkownika Prystora. Pozalem dele- | mandat poselski wchodzi do Sejmu p. Wacław | wnątrz, uważane jest w niektórych kołach poli ` 
8acja związku rabinów, złożona z rabina Ka- Karwacki, prezes towarzystwa Kółek rolni- | tycznych za zapowiedź obięcia przez gen. Sosn 
nala i dyrektora Związku złożyła ustnie wy- czych. kowskiego wyższego stanowiska w państwie. 


nazyi ubolewania na ręce p. wiceministra Pie- i 
ka Na znak żałoby fłopoty pienas magisiratu 
Warszawskiego 


Ks. Żeńgołłowicz — MiEróW= | Na znak żałoby z powodu zgonu ministra 


5 imi Lzerwińskiego powiewać będą dziś między go- ! 
nikiem ministerstwa dziną 10 a 13 ze wszystkich gmachów państwo (Telefonem od naszego korespondenta) 
Kierownictwo Min. Wyznań Religijnych i | wych czarne chorągwie. Warszawa 6. 8. Sin. Miniserstwo spraw we- 
Oświecenia Publicznego obejmuje — wobec — wnętrznych przyjęło do wiadomości zawiadoe 


mienie magistratu warszawskiego o redukcji 
wydatków miejskich o sześć miljonów. Mini- 
sterstwo uznało jednak zarazem, że redukcje 
te nie są wystarczające gdyż muszą one objąć 
16 miljonów złotych. 

W dniu dzisiejszym PKO. obłożyła 'aresz- 
tem wszystkie wpływy magistratu z powodu 
niewypelnienia (przez magistrat zobowiązań 
pieniężnych, 


BWA hojne taty LL. i cele palestyńskie 


Johanisburg 6, 8. ŻAT. Zmarł tutaj znany Salomon jako mały chłopiec wyemigrował 
przemysłowiec żydowski i działacz sjonisty- | z Rumunji do Afryki południowej, gdzie doro 
czny błp. Charles Salomon, który w testamen- | bi: się olbrzymiego majątku, 
cie przeznaczył 350.000 na różne cele społecz- 4 Wa E 
ne, w tem 125.000 dolarów na cele palestyń- Czerniowce 6. 8. ŻAT. Zmarł tu w 80-tym 
skie. 85.000 dolarów przeznaczył zmarły na bu | roku życia żydowski właściciel ziemski Mar- 


Płace w Kasie Chorych: 
od 80 — 1.500 zł. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 8. Sin. Jak się dowiaduję, je- 
szcze w tym miesiącu ukaże się nowa służbo- 
wa pragmatyka i przepisy o uposażeniu fun- 
kcjonarjuszy Kas Chorych. Płace w. Kasach 
Chorych wahać s} będą między 80 a 1.500 zł. 
Wszystkie dotychczasowe pensje są wyższe w. 
Warszawie o 15 proc., w innych miejscowo- 
ściach o 30 procent. Wysokość wydatków ad- 
ministracyjnych zmniejszona zostanie do 7 pro 
cent. Komisarzom obniżono płace o 35 procent. 
Ponadto wymówiono pracę całemu szeregowi 
komisarzy kasowych. 


Jaki zawód ma b. major Kubala? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


dowę domu dla imigrantów w Palestynie. Po- | kus Juster. Zmarły zapisał 4.000 funtów szter- 
zatem ma powstać fundacja imienia Ch. Sało- | lingów na rzecz żydowskiego Funduszu Naro 
mona w Palestynie. dowego. a 


Przyszłe losy polityki europejskiej zależą 
od wyniku niedzielnego plebiscytu 


Edward Herriot o referendum w Prusiech 


Paryż. 6. 8. PAT. W dzienniku „L'Ere Nou- | demokratycznych byłoby głównym ratunkiem 
vele“ ukazał się dłuższy artykuł Herriota o | dla republiki niemieckiej, zasadniczo gwarantu 
niedzielnym plebiscycie w Prusach w związku | jąc jej ezzystencię- Powrót do militaryzmu 
Z całą sytuacją Niemiec, zaznaczający, że cały | byłby faktem historycznym wznowienia trady 
obrót, jaki wezmie polityka Europy, zależy | cyj szczęśliwie minionych. Być może, że kan- 
przeważnie od wyników tego plebiscytu. Her- | clerz nie mógł nie więcej powiedzieć, fest to 
riot pisze m. in. co następuje: Jest to sprawa | zresztą jego rzeczą. Leoz naszą jest niepomniej 
Ściśle pruska — oświadczył kanclerz Bruening. | szanie doniosłości międzynarodowego aktu, któ 
Uczciwość każe mu jednak dodać: z punktu wi | ry ma się dopełnić, Referendum z dnia 9 sier- 
dzenia prawnego — tak, ale z punktu widzenia | pnia 1931 r. jest sprawą więcej, niż pruską. 


Warszawa. 6. 8. (Sin) Dziś zeznawał w są- 
dzie wojskowym w charakterze świadka b, ma 
jor Kubala. Rozprawa toczyła się przeciwko 
b. ordynansowi majora, oskarżonemu o kra- 
dzież zegarka. Na zapytanie skierowane przez 
przewodniczącego do majora Kubali, jaki jest 
jego zawód. oświadczył on: bezrobotny. Na 
dalsze pytanie, że przecież musi mieć jakiś za- 
wód, podał major Kubala: prowizor farmacji. 
[aani NEWER" a gg ij 


Politycznego — czy zapominamy o tem, że Pru | Dotyczy ona bowiem bezpośrednio całej poli 
Sy są zasadniczym elementem organizmu Rze- tyki pokojowej. 
szy niemieckiej, że nawrócenie się Prus do idei — 


Zamach n a miasta Karlsruhe | krótkiej wymianie słów, strzelił kilkakrotnie z 
a burmistrz i rewolweru w kierunku burmistrza Kule jednak 


Berlin. 6. 8. PAT. Wczoraj popołudniu doko- | chybiły celu. Sprawcę zamachu aresztowano: 
nano na socjalistycznego burmistrza m. Karls- A = j j =. i 
ruhe zamachu rewoifwerowego. Zredukowany Madryt G. 8. (R) W Algeciras wybuchł dziś Gdańsk 6. 8. (R) „Banki gdańskie podjęły 
urzędnik miejski, uważając, że z winy burmi- | strajk generalny. Narazie panuje w mieście | dziś na nowo normaine urzędowanie. Wpłaty 
strza stracił posadę, udał się do kancelarii i po | spokój. W Kadyksie strajkują piekarze. 1 wypłaty odbywają się zupełnie spokojnie. 


nr w m a w e T 


Str 2. 


„NOWY DZIENNIK“ 


Nowy paragrai 20-ty — dla Agudy! 


Jeszcze nie przebrzmiały cecha akcji wybor- 
czej do gmin żydowskich na terenie b. Kon- 
gresówki, przeprowadzonej pod znakiem osła- 
wionego $ 20. ordynacji wyborczej a znowu 
Władze wydały nowe zarządzenie, nazwane 
przez prasę żydowską „$ 20 dla rabinów“, któ 
re wywołało słuszne oburzenie wszystkich 
czynników, którym zależy na harmonijnym 
rozwoju samorządu kahalnego. 
Mamy na myśli dokonaną przez Min. Wyz. 
Re!. i; Ośw. Publ. nominację kollegjum rabi- 
nackiego, powołanego do wydawanią zaświad 
czeń, stwierdzających, że osoby ubiegające się 
o stanowisko rabina lub podrakina, posiadają 
potrzebne „wykształcenie religijne". Mianowi- 
cie wedle art. 37 ust. 2 rozp. Prez. Rzpp. z 14. 
10. 1927 o ustroju gmin żydowskich, „nieza- 
leżnie od określonych w statucie wymagań, 
do Sprawowanie urzędu rabina i podrabina 
moga być dopuszczane osoby, mające do tego 
zdolność wediug zaświadczenią kollegjum ra- 
binów, uznanego przez Radę Religijna", Wo- 
bec tego, że Rada Religijna jeszcze nie została 
wybrana funkcję jej po myśli art. 54 dekretu, 
Minist, W.R. i O.P. na zasadzie $ 1 regulami- 
nu wyborczego dła wyborów rabinów i podra- 
binów (Dz. U. Rz. P. Nr. 75 cx 1930 poz. 593) 
otrzymało kollegjum rabinów, powołane do 
wydawania wspomnianych zaświadczeń kwa- 
lifikacy jnych. 
Można było się spodziewać, że na podslawie 
“tego upoważnienia Minister W.R. i O.P. po- 
woła do koliegjum najwybitniejszych w Pol- 
sce rabinów, znanych Ze swojej wiedzy talmu 
dycznej i cieszących się odpowiednim aulory- 
tetem wśród społeczeństwa żydowskiego. Ta- 
kich rabinów mamy w stolicy i innych więk- 
"szych miastach Polski (Kraków, Lwów, Wilno i 
'Ł p.) i dlatego niemile uderzyć musiało każ- 
dego bezstronnego Żyda pominięcie tych naj- 
„wybitniejszych rabinów przy powołaniu kolle 
gjum. Powołano zaś do niego rabinów Szapi- 
rę (Lublin), posła Lewina (Rzeszów) i Sorocki 
na (Łuck), a więc jedynie rabinów będących 
członkami jednego stronnictwa politycznego tj 
lAgudy, co oczywiście musiało wywołać słusz- 
ne protesty ze strony Zainteresowanych kół ra 
binackich. 
' Wobec składu kollegjum rabinackiego za- 
chodzi bowiem uzasadniona obawa, że nie zdo 
będzie się ono na bezstronne spelnianie fun- 
kcyj, do których zostalo powołane. Sfery ra- 
binackie, znajac skandaliczne metody stosowa 
ne przez Agudę w życiu publicznem (sprawa 
Biedermanna w Warszawie i inne), obawiają 
się słusznie, że zamianowane kollegjum rabi- 
mackie, złożone ze samych rozpolitykowanych 
rabinów agudystycznych, przy wydawaniu za 
świadczeń kwalifikacyjnych osobom, ubiega- 
(jącym się o urząd rabina lub podrabina — 
zwracać będzie uwagę nie na kwalifikacje mo 
ralne j naukowe kandydata, a tylko kierować 
się będzie przynależnością partyjną kandyda- 
ita. Boją się więc sferv zainteresowane że je- 
żeli o zaświadczenie kwalifikacyjne ubiegać 
się będzie kandydat bezpartyjny lub należący 
do innych ugrupowań żydowskich a nie do A- 
gudy — to kollegjum rabinackie „spali“ takie 
go kandydata, tj, uzna, że nie posiada on „wy 
kształcenia religijnego". W ten sposób, kolle- 
gjum uniemożliwi obejmowanie urzędów ra- 
binackich osobom, nienależącym do Agudy i fa 
tycznie w drodze praktyki wprowadzony zo- 
stanie monopol na stanowiska rabinackie na 
rzecz Agudy. 


Ten jednostronny skład kollegjum rabinae- 
kiego wywołał już żywą akcję ze strony ra- 
bina belzkiego i innych rabinów, którzy w cza 
sie akcji wyborczej do ciał ustawodawczych 
oddali cenne usługi „jedynce* w nadzieji, że 
w zamian za to uzyskają wpływ na kollegjum 
rabinackie, a obecnie przekonali się. że ich 
„jedynka* „wykiwała”. Pozostawiając tym ra 
binom troski i żale z powodu niedotrzymania 
przez „jedynkę“ przyrzeczeń wyborczych — 
nię możemy powstrzymać się od oświadczenia 


że wszystkie czynniki żydowskie w Polsce, któ 
rym zależy na rozwoju naszego samorządu ka 
halnego, uważają zarządzenie powołujące de 
życia kollegjam rabinackie w powyższym skła 
dzie za wysoce szkodliwe, Zmierza ono bo- 
wiem do dalszego, sztucznego powiększenia w 
gminach żydowskich wpływu Agudy a nawet 
do całkowitego opanowania ich przez to stron 
nictwo, którego destruktywna działalność spo 
tyka się z powszechnem potępieniem Ze strony 
żydostw:: polskiego. 

Wywieranie w tym kierunku wpływu przez 
czynniki rządowe, które ciągle podnoszą jako 
największą zalete obecnego systemu rządowe- 
go „walkę z partyjniciwem*, pozostaje w ja- 
skrawej sprzeczności z tem hasłem „odpar- 
tyjnienia”, gdyż widocznie zmierzą do opano- 


sobota 8. VIII. 1931 


W jutrzejszym numerze artykuł wstępny pos. | 
Dra THONA pt. „CO OZNACZA NOWA E- 
GZEKUTYWA?* 
mom i ___. TOORA hak; 


wania całej organizacji samorządu kahalnego 
w Polsce przez jedną partję — Agudę której 
szhodliwość i niedojrzałość nie ulega dziś ża- 
dnej wątpliwości. U 

Ze względu na przytoczone momenty konie 
czną jest zmiana składu nominowanego kolle- 
gjum rabinackiego, przez powołanie do niego 
kilku rabinów bezpartyjnych bo dopiero w. 
ten sposób kollegjum stałoby się zdolne do 
uczciwego, bezstronnego spełniania swych za- 
dań. 

Nieuwzgłędnienie tego postulatu świadczyć 
będzie, że czynniki rządowe zmierzają do za- 
tamowania rozwoju gmin żydowskich wbrew 
tylekroć gloszonym hasłom. 


Dr. SALOMON STAMLER 


- Przedstawiciele kupców u ministra 


spraw wewnęfrznych 


Delegacja interweniulie w sprawie urzedou ych cenników 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 8. (N) W dniu 6 bm. minister 
spraw wewnętrznych Pieracki przyjął delega- 
cię w składzie p. Klarnera, prezesa Związku 
Izb Przemysłowo-handlowych, Adolfa Sturma 
wiceprezesa Stowarzyszenia Kupców Polskich 
i dra Eugeniusza Wencla, sekretarza Naczel- 
nej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, któ- 
ra przedstawiła p. ministrowi dezyderaty kół 
gospodarczych, dotyczące sprawy stosowania 
uprawnień władz administracyjnych w dziedzi 
nie regulowania cen. 


P. minister Pieracki stwierdził, iż docenia w 
całej pelni warunki, w jakich dokonywa się 0- 
becnie obrót gospodarczy oraz zapewnił dele- 
gację, że wszelkie poczynania władz admini- 
stracyinych w dziedzinie regulowania obrotu 
gospodarczego dokonywane będą w oparciu © 
współdziałanie z samorządem gospodarczym. 
P. minister oświadczył ponadto, że żadne istot 
ne zmiany w dotychczasowych normach od- 
działywania władz administracyjnych w dzie 
dzinie regulowania cen nie są zamierzone. 


P. Prezydeni Rzplifejw yjeżi ża 


do Tarnowa 


(Telefoter od naszegc korespondenta) 


Warszawa. 6. 8. (Sin) Dziś, w późnych godzi 
nach wieczornych rozeszła się wiadomość, iż 
p. Prezydent Rzeczypospolitej zdecydował się 
wyjechać do Tarnowa na Ziazd legjonistów o- 
raz, że wraz z p. Prezydentem udaje się do 
Tarnowa premier Prystor. Natomiast marsz. 
Piłsudski definitywnie nie wyjeżdża. 


Podpisanie nominacji 
prof. Zawadzkiego 


Warszawa. 6. 8. PAT. Dnia 5 bm. p. Prezy 
den Rzplitej podpisał nominacię proiesora Za- 
wadzkiego na stanowisko podsekretarza stanu 
ministerstwa skarbu. 


Lustracja w łódzkich zakładach 
przemysłowych 


Warszawa. 6. 8. PAT. W dniu 3 i 4 sierpnia 
zastępca głównego inspektora pracy, p. inż. 
Henryk Zagrodzki przeprowadził lustrację 
dzienną i nocną kilkunastu większych zakła- 
dów pracy dla zbadania szczególnie pracy no 
cnej oraz pracy w godzinach nadliczobwych- 


Wymiana dokumentów ratyfika- 
cyjnycg między Polsżą a Belgją 


Warszawa. 6. 8. PAT. W dniu 6 sierpnia na 
stąpiła w Warszawie wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych konwencji konsularnej, między 
Polską a Belgją, zawartą dnia 12. czerwca 
1928. Powyższe wymiany ze strony Poiski do 
konał minister spraw zagranicznych p. August 
Zaleski, ze strony  Belgji p. Bernhard de Es- 
caille, poseł nadzwyczajny i minister pełnomo 
cny- 

O R ë ë oÁ E 


Zakopane. 6. 8. PAT. W czwartek, dnia 6 bm. 
rano przybyła do Zakopanego grupa około 30 
osób, uczniów i studentów agnielskich na paro 
tygodniowy pobyt. 


Emi E | 


Sprofanowan:e cmentarza ży- 


dowskiego w Kłajpedzie 
Kłajpeda 6. 8. PAT. Na cmentarzu żydow- 
skim w Kłajpedzie nieznani sprawcy zniszczy 
li 26 nagrobków. W mieście panuje przekona- 
nie, że spracami są zwolennicy Hitlera. 


Waldemaras skarży się 


przed posłem francuskim 

Ryga 6. 8. PAT. Jak donoszą z Kowna, Wal 
demaras zwrócił się do posła francuskiego w 
Kownie ze skargą że władze litewskie bezpod 
stawnie wzbraniają mu powrotu do Kowna i 
zmuszają go de pozostawania w majątku Plo- 
teli u obywatela francuskiego hr. Schaussel'a, 
co jest bardzo nidogodne dła tego ostatniego. 


Kowno 6. 8. PAT. W ostatnich dniach mno 
żą się na Litwie wypadki lyfusu plamistego. 
W Kownie naliczono w bieżącym tygodniu 8 
zachorowań na tyfus plamisty. 


Wrogie demonstracje hitlerow- 
ców przeciwko Briin ngowi 

Berlin 6. 8. PAT. W czasie przejazdu kanc. 
Brueninga i ministra spraw zagr. Curtiusa w 
dredze do Rzymu przez Bitterfeld kilkunastu 
hitlerowców urządziło na dworcu burzliwą de 
monstrację przeciwko obu przedstawicielom 
Rzeszy. W Monachjum, gdzie pociąg zatrzy 
ma. się około 40 min. ministrowie niemieccy 
pozostali w wagonie przy zapuszczonych sto- 
rach. 


Cwiczenia artyleryjskie floty 
niemieckiej 

Berln 6. 8. PAT. W zatoce kilońskiej od- 
bywają się obecnie ćwiczenia artyleryjskie 
niemieckiej floty wojennej z zastosowaniem 
ostrej amunicji pełnego kalibru, Jako cel pod- 
czas właściwych ćwiczeeń, prowadzonych w 
dzień i w nocy, służył m. in. dawne okręt li- 
njowy „SAhringen'. Oprócz ćwiczeń artyleryj 
skich prowadzone są ćwiczenia pomiarowe i 
obserwacyjne, 


Nr. 212. 


Konsul amerykański interweniuje 
u wysokiego Komisarza 
Rzącć nie dopuści Go żadnych wykroczeń 


Jerozolima 6. 8. ŻAT. W związku z napięta 
sytuacją w kraju delegacja Żydów amerykań- 
skich udała się do konsula generalnego Sta- 
nów Zjednoczonych w Jerozolimie p. Knaben- 
schua z prośbą, by w imieniu rządu amery- 
.kańskiego interwenjowal u władz palestyń- 
skich z powodu niebezpieczeństwa rozruchów 
w kraju. 

Stosownie do tego konsul odwiedził dziś Wy | 
sokiego Komisarza informując go o naprężo- j 
nej sytuacji w kraju. 

odpowiedzi zaznaczył Wysoki Komisarz, T 
że rząd stłumi w zarodku wszełkie przygoto- 
Wania do rozruchów. Wysoki Komisarz wyra | 


„NOWY DZIENNIK“ sobotą 8. VIII. 1931 


zil przekonanie, iż nie należy obawiać się żad 
nych burzliwych wykroczeń. s 


je w stałym kontakcie z Waszyngtonem, któ- 
ry bardzo szczegółowo informuje się o przebie 
gu sytuacji w Palestynie. 


lispokojenie 
Jerozolima 6. 8. ŻAT. W dniu dzisiejszym 
sytuacja jest mniej naprężona. Wśród ludnoś- 
ci żydowskiej zapanowało pewne uspokojenie. 
Do tej pory jednak rząd nie wydał zakazu de- 
monstraeyj arabskich, zapowiedzianych na 15 
bm. 


Ezem tłumaczy się zniżka funfa szferlinga” 


Londyn. 6. 8. PAT. Mimo uspokojenia zano- 
towanego na giełdzie londyńskiej w dniu oneg 
daiszym wskutek uzyskania pożyczki 50 miljo 
nów f. szt, wczorajsza giełda wykazała zno- 
wu silne zaniepokojenie. 

Funt szt. spadł bardzo znacznie. 

O godz. 1.30 w południe notowano 123.40 fran- 
ków francuskich, 4.8434 dolarów, 24.80 fr, szw. 
112 i pół guld. holenderskich za 1 f. szt. Około 
godz. 3-ciej nastąpiła lekka poprawa, funt do- 
szedł do 123.80 franków, co jednak jeszcze o $ 
centimów jest poniżej granicy, w której wy- 
wóz złota przestaje się opłacać. 

W miarodajnych kołach City tłuniaczą wczo 
rajszy nieoczekiwany Spadek funta częściowu 
faktem ponownego otwarcia banków niemie- 
ckich, które w dalszym ciągu wyzbywają się 
nagromadzonych w Niemczech funtów szt. u- 
'legając szerzonym nieodpowiedzialnym pogło- 
skom o trwającem rzekomo nieporozumieniu 
pomiędzy Londynem a Paryżem, po części zaś 
niekorzystnym jak dotychczas obrotem roko- 
wań, rozpoczętych onegdaj w Londynie w spra 
wie „Stillraltekonsortium". Z ramienia banków 
niemieckich rokowania prowadzi Schliper z 
„Deutsche Diskonto-Bank*. Trudności stawiają 
Amerykanie co do terminu przedłużenia kredy 
tów a także co do wysokości oprocentowania. 
Powstała również kwestja, czy mają być prze 

*) Zob. telegram „Niepokoiący spadek funta“ w 
dziale gospodarczym, — Red. 


dłużone tylko kredyty w obcej walucie, czy 
też i w markach. Delegaci szwaicarscy żądają 
prawa wycoiania kredytów w markach. po- 
wołując się na precedens Austriackiego Zakła- 
du Kredytowego. skąd kredyty w walucie 
austrjackiej zostały wycofane, a tylko kredyty 
w walucie obcej były przedłużone. Szwajca- 

| rzy pragną dalej ograniczyć Stilihaltekonsor- 

| tium w tym kierunku, że banki szwajcarskie 
zachowają wolną rękę w wycofywaniu innych 
kredytów. zwłaszcza tzw. „revolvingoredits*,, 
które pragnie wycofać również Ameryka. Prze 
dewszystkiem jednak nad obradami Stillhalte 
konsortium zawisła niepewność niedzielnego re 
ierendum pruskiego, którego wynik oczekiwa- 
ny jest w City londyńskiej z największym nie- 
pokojem. 

| 


bd = a 


Paryż. 6. 8. PAT. Spadek kursu funta szt. 
wywołał w tutejszych kołach finansowych 
wielkie zdziwienie, tem większe, że nieznane 
są przyczyny tego zjawiska. Według „Le Ma- 
tin'a** spadek funta nie może być przypisany 
sprzedaży dewiz angielskich przez banki fran 


cuskie które od początku tygodnia przeciwnie 


do czynienia raczej z chwieiną taktyką zainte 
resowanych kół angielskich. Ruchy złota w 
kierunku kontynentu wywołują w konsekwen- 
cji przykre zamieszanie. niemniej jednak nie 
może zachodzić obawa 
stępstw- 


poważniejszych na- 


Gwalicuna burza nad Anglii 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


wyrządziła burza znaczne szkody. W Sout- 
hampton piorun uderzył w 4 wozy tramwajo- 
we, z których dwa spłonęły. W Wimburn spło 
nęło od piorunów kilka domów. O wielkich 
szkodach donoszą także z Crhistchurch koło 
Bornmouth, gdzie traba powietrzna zniszczyła 
wiele gospodarstw rolnych przyczem zginęła 
większa ilość bydła. Strat w ludziach nie za- 
notuwano nigdzie. 


Londyn 6. 8. (L) Anglja południowa nawie- 
dzorą została wczoraj wieczór gwałtowną bu 
rzą trwająca 5 godzin. Od piorunów zniszczo- 
nych zostało okrągło 4 tysiące przewodów te-- 
fonicznych oraz 30 domów zostało uszkodzo 
Rych. Wskutek ulewnego deszczu wdarła się 
Woda do suteryn i piwnie oraz do tunelów ko 
lej Podziemnej, wskutek czego w różnych czę- 
ściach miasta musiano wstrzymać komunika- 
CIE pocjsgów podziemnych. Także w okolicy 


Rzy pe TEZIE 


„Nautilus“ nie dotrze w (ymi 


(ielegram własny „Nowego Dziennika") 


„Osło GC. 8. (R) Łódź podwodna wyprawy 
Wilkinsą do bieguna północnego „Nautilus™ 
odpłynęła wczoraj wieczór z Bergen do Trom- 
soe, gdzie mą przybyć w poniedziałek 10 bm. 
Prof. Bjerkneg z instytutu geofizycznego w 
Bergen, oświadczył że ł4dź podwodna dotrze 
do okolic podbiegunowych w czasie najkorzy- 
stniejszych warunków lodowych. Ma więc na 
dzieję, że wyprawa uwieńczona zostanie po- 


we. Łódź będzie mogla zabawić dwa do trzech 
tygodni na strefie polarnej, musi jednak po- 
wrócić do Szpicbergu najpóźniej do połowy 
września. Prof. Bjerknes sądzi, że w roku bie- 
żącym łódź nie będzie mogła już dotrzeć do 
bieguna i wyprawa będzie musiala ograniczyć 
się do zbadania okolic podbiegunowych. 


Konsul amerykański w Jerozolimie pozosta 


zakupują funty. Zdaniem .Excelsiora'* ma się tu | 


oku do bieguna 


wodzeniem i przyniesie wiełkie korzyści nauko | 


sli, Ek 


Roifacja komunistyczna w Palestynie 


Jerozolima 6. 8. ŻAT. W ciągu 
dnia komuniści palestyńscy znacznie spotęgo= 
wali swą agitację w Palestynie. Komuniści kol 
portują masowo ulotki i wywieszają czerwone 
szandary z różnemi hasłami. Wielką sensacię 
wywołaio aresztowanie Ben Ziona Friedlinde- 
ra, syna profesora żydowskiego seminarjuni 
teologicznego w Nowym Jorku. dra lzracla 
Friedlandera. Młody Friedländer aresztowany 
został w chwili, gdy zawieszał czerwony 
sztandar nad gmachem gimnazjum FHerzia w 
Tel Awiwie. Dwóch młodych Żydów kauka= 
skich aresztowano podczas zawieszania czer- 
wonego sztandaru na drodze między Jafią a 
Tel Awiwem. Niewykryci dotad sprawcy wy- 
wiesili sztandar czerwony nad meczetem Ona. 


ostatniego 


pad zarzutem morderstwa w Jidżur 


Jerozolima. 6. 8. ŻAT, Wśród Arabów zaare- 
sztowanych pod zarzutem udziału zamordowa 
nia robotników żydowskich pod Jadżur znajdu 
je się szeik plemienia Beduinów Obeid Kascili. 
Wszyskie szczegóły, dotyczące śledztwa i are 
Sztowań w tej sprawie trzymane są w tajem- 
nicy. 


bord Reading na kobiercu ślubnym 


Londyn 6. 8. ŻAT. B. wicekról Indyj lord 
Reading, liczący lat 70, obchodził dziś swe za- 
ślubiny z panną Seją Chaernowd, swą 37-let= 
nią sekretarką prywatną. Lord Reading zapo- 
znał się z p. Chaernowd, będąc Jeszcze w fn- 
djach, po powrocie zaś do Londynu, zaanga- 
żował ją na prywatną sekretarkę 


Skład konferencji „Durągłego Stołu” 


Londyn. 6. 8. PAT. Oficjalnie ogłoszono skład 
nowej konferencji Okrągłego. Stołu. Tym ra- 
zęm liczba delegatów wynosi 108, wobec 89 w 
konierencji w roku ub. Delegatów bytyjskich 
iest 19, państw niezależnych również 19, zaś 
Indyi Brytyjskich 70. Wśród nowych delega- 
tów Indyj znaiduie się Gandhi, biorący również 
udział w komisji mniejszości oraz przywódczy 
ni kobiet indyjskich pani Naidu, która po uwię 
zieniu Gandhiego kierowała ruchem cywilne-, 
go nieposłuszeństwa. Gandhi i Naidu będą czo 
łowymi delegatami rewolucyjnych Indyj. Ple- 
narna konferencja zbierze się ekoio 1 listopada 
br. „ale już 6 września obradować zacznie ko- 
misja ustroju federalnego, a 6 października ko 
misia mniejszości. 


Gwałfowny wzrost bezrobocia w Anglii 


Londyn 6. 8. (L) W dniu 27 lipca br. liczba 
bezrobotnych w Anglji wynosiła 2,713.350 o- 
sób. Oznacza to wzrost w stosunku do poprze- 
dniego tygodnia o 52.617 osób. Liczba bezro- 
botnych wyższa jest od liczby z tego Samego 
okresu roku ubiegłego o 701.888 osoby. 


| 
Tysiąc ofiar powodzi w Chinach 


ra 
Szeik plemienia Beduinów areszicwany 
| 
| 


Londyn 6. 8. (L) Z Hankau donoszą, że ofia 
ra strasznej powodzi w Chinach padło przy- 
najmniej tysiac osób. Rzeka Jangtse wzbiera 
w dalszym ciągu. Istnieją obawy wybuchu 
chorób epidemicznych. 


Groźna epidemja paraliżu dzie. 
cięcego w Ameryce 
(Teiegram własny „Nowego Dziennika") 
Nowy Jork 6. 8. (R) W Nowym Jorku sze- 
rzy się gwałtownie epidemja paraliżu dziecię» 
cego. Ponad 900 dzieci umieszczono dotąd w 


szpitalach publicznych. Wczoraj zanotowano 
100 nowych wypadków tej groźnej choroby. 


Tragiczny wypadek na rzece Haweli 


I 
Í 
| (ielegram wiasuy „Nowego Dziennika”) 
i 
| 
l 


Berlin 6. 8. (Sch) Na Haweli w pobliżu Ga- 
towa wywróciła się ubiegłej nocy łódź ino- 
| torowa, w której znajdowała się wycieczka 
| złcżona z 7 osób. Przy pomocy straży pożarnej 
4 osoby wyratowano podczas gdy dalsze 3, w 
tem śpiewak operowy Hansen, utonęły 
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Str. 


„NOWY DZIENNIK" sobota 8. VIII. 1931 


py kc" c eo nono oo a.) eaeżó,. BBE ola | 9a toki, 
Dziś w piątek dnia 7 sierpnia premjera w teatrze, „UCIECHAG Starowisina 16 


reżyserii i gry aktorskiej! — 
Wsoawały illm dźwiękowy: 


Arcydzieło trożci 


Dramat wiecznego pożądania, klamstwa i wiecznej miłości! — 


vir 
U 


y rolach głównych występują między innemi wielkie, mubione 
Wiliam Haines, józefina Dunn, Mae Bush, — Potężna kreacja 
zachwyt. — W programie nadto wielkie, wspaniałe wzupelnienie. —- 


0 CZEM SNIĄ DZIEWCZĘTA 


Reżyserował słynny James Cruze. — 
gwiazdy ekranu: Siostry Duncan, 
tych gwiazd wywoluje prawdziwy 


Naiwiększa Sensacja bieżącego 


sezonu, — Przedstawienia o gudz. 5, 7 i 9, w niedz iele i święta od godz. 3-ciei, 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Wizyta niemiecka w Rzymie 


(Œ) W chwili, gdy piszemy te słowa, kanc- 
lerz Brüning wraz z ministrem spraw zagra- 
nicznych Rzeszy drem Curtiusem są w Rzy- 
mie, a agencje telegraficzne roznoszą teksty 
rozmaitych przemówień i toaslów, które stale 
towarzyszą lego rodzaju przyjeciom. Dowie- 
my się z tych przemówień i toastów, że Brů- 
ning jest wprost zachwycony przyjęciem, ja- 
kie mu zgotowano w Rzymie, że idea porozu- 
mienia międzynarodowego uczyniła znowu sie 
dmiomilowy krok naprzód, a Mussolini z wro 
dzoną sobie elokwencją urodzonego relora sko 
rzysta napewno z tej sposobności, by zapew- 
nić świat, że Włochy żywią tylko jedną na- 
dzieję, mają tvlko jedną tęsknolę a mianowi- 
cie: pokój, pokój, pokój. 

O czem jednak Briining mówił naprawde z 
Mussolinim, dowiemy się dopiero za lat kilka 
lub kilkanaście gdy dostęp do archiwów zo- 
stanie nam znowu umożliwiony. Wprawdzie 
po wojnie zwiastowano już koniec dyploma- 
cji tajnej, ale,to pronunciamento zostało wnet 
przez rzeczywistość zdementowane, bo obec- 
mýe żyjemy już znowu w okresie dyplomacji 
jaknajtajniejszej, Wprawdzie dyplomaci znaj 
dują się obecnie w stanie podróży, używając 
jaknajnowocześniejszych środków lokomocji, 
ale prawdy o celach tych podróży z komenta- 
rzy oficjalnych dowiedzieć się nie można, a 
już najmniej z inspirowanych komentarzy pra 
sy. Snuć więc możemy tylko domysły, które 
jednak na tle konkretnej i każdemu znanej 
rzeczywistości z ostatnich tygodni mieć mogą 
cehy wszelkiego prawdopodobieństwa. 

Uszeregujmy naprzód fakty, by z nich do- 
piero wyciągnać należyte wnioski. Przedew- 
szystkiem należy sobie przypomuieć, że Wło- 
chy w kalkułacji politycznej Niemiec dużą od 
grywały rolę. Niemcv powojenne stale wygry 
wają jedno państwo przeciwko drugiemu ale 
to wygrywanie odbywa się na szczęście dla 
świata tylko w sferze fantazji, bo rzeczywis- 
tość zupełnie jnaczej się układa. Pracowity. su 
mienny, systematyczny i wszystko gruntow- 
nie od podstaw badający ten naród nie posia- 
da niestety zmysłu psychologicznego i poczu- 
„cia dla tzw. imponderabiłjów. Liczono więc w 
Niemczech bardzo dużo na antagonizm fran- 
cusko-angielski, .ale się przeliczono, co nietyl- 
ko cytowany przez nas radykalny publicysta 
Feliks Stóssinger stwierdził, ale leż i dosko- 
nale orjentujący się naczelny redaktor „Berli 
ner Tageblattu* Teodor Wolff. Włochy pozo- 
stały dla Niemiee jako ostatnia rezerwa. Niem 
cy jak z jajkiem obchodziły się p Włochami. 
nawet tak buńczuczny skądinąd Hitler który 
w pierwszvch latach swej karjery, gdy jesz- 
cze nie był szefem ogromnego stronnictwa, od 
grożał się Włochom, że odbierze im Tyrol po- 
łudniowy, zmienił front gdy stał się jednym 
z pretendentów do władzy w Niemczech. Stahl 
helm, który obecnie stoi na czele akcji ple- 
biscytowej w Prusiech. wvsyłał pielgrzymki 
do Rzymu, a Mussolini, aczkolwiek wciąż za- 
pewniał, że faszyzm nie jest włoskim artyku- 
lcm na eksport, przyjmował delegacje Stahl- 
helmu. ponieważ było to wówczas potrzebne, 
by nastraszyć nieco Francję. Mussolini wygła 
szał wtedy płomienne mowy, w których cał- 
kiem wyraźni pobrzękiwa?ł szabelką i wzywał 
kohoriv czarnych koszul, by go zabiły, jeśli 
zdradzi interesy Włoch. Mussolini odgrywał 
wówczas prawie tę samą rolę, którą ongiś od- 
grywał histeryczny gaduła na tronie niemiec- 
kim. Wilhelm II. Między Francją a Włochami 
zarysowało się całkiem wyraźne przeciwień. 
stwo interesów, które wydawało się prawieże 


aaa 


zarzewiem nowej wojny ze względu na aspi- 
racje Włoch do Afryki północnej. 

Teraz sytuacja ulegla radykalnej zmianie. 
Niemcy napewno w Londynie j Paryżu dowie 
działy się, ż. aczkolwiek City londyńska za- 
angażowana jest poważnie w przedsiębior- 
stwach niemieckich, jednakowoż Anglja dła 
tvch inieresów nie zaryzykuje jawnego wysła 
pienia przeciwko Francji. A Mussolini stracił 
'przedewszystkiem oddech, przekonawszy się, 
że próżne kasy państwowe nie mogą wytrzy- 
mać konkurencji z krajem ciągłego dopływu 
złota, Dopiero niedawno wystapinno w Paryżu 
z projektem gigantycznego wprosi połączenia 
kolejowego Sahary z Dunkierką, a chociaż 
projekt ten jest narazie tylko projektem może 
latwo stać się rzeczywistością. ponieważ Fran 
cja dostateczne posiada ku temu kapitały, 
Niemcy, które sprowokowały opinję świata 
swym niefortunnym pomysłem unji celnej z 
Austrja, dowiedziały się też z ust Scialoji, de- 


legata Włoch przed Trybunałem międzynaro- ! 
gowym w Hadze, że Włochy odpowiedzą woj- | 


ną na wypadek przyłączenia Austrji do Nie- 
miec. Była to tabaka zbyt mocna dla nosa nie 
mieckiego. Warto wreszcie przypomnieć ostat 
nie wystąpienie Mussoliniego, które w porów- 
naniu z poprzedniemi jego mowami znalazły 
się na djamelralnie przeciwległym biegunie. 
Niedawno w Ravennie proklamował Mussoli- 
ni pokojowość swej polityki, a w paryskim ty 
godniku „Les Annales“ zażądał „il Duce" za- 
wieszenia broni na przeciąg lat dziesięciu, by 
zmobilizować wszystkie siły świata do walki 
z bolszewizmem. ` 

Sytuacja Brfininga nie jest więe zazdrości 
godna. Ton jego ostatniego przemówienia ra- 
djowego, które poprzedziło jego wyjazd do 
Rzymu, jest bardzo minorowy. Nagle rzuca 
Brüning hasło saznowystarczalności. Ten na- 
wrót do skromności podyktowany został twar 
demi koniecznościami życia, albowiem Fran- 
cją stałe oświadcza, że otworzy tylko kiesę 
wienczas, jeśli Niemcy dadzą gwarancje poli- 
tyczne, Kto wię, jak się ułoży sytuacja Nie- 
miec po 9-tym sierpnia. Znamienną pod tym 
względem jest enuncjacja Hugenberga, który 
nagle uznał za stosowne odseparować się od 
dotychczasowego swego sojusznika Hitlera w 
ostatniej swej encyklice, ogłoszonej przez wszy 
sikie organy jego koncernu. zapowiada bliski 
rozłam w obozie socjalizmu narodowego. Świad 
czy to tylko o tem, że prez. Hindenburgowi u- 
dało się nakłonić Hugenberga do polityki bar 
dziej umiarkowanej w stosunku do gabinetu 
Briininga. Kanclerz Briining może się jeszcze 
porozumieć z Hugenbergiem, ale to porozumie 
nie jest jeszcze niemożliwe z Hitlerem, który 
okazał się tylko demagogiem, za którym nie 
stoją już nawet interesy wielkiego kapitału 
niemieckiego. 


Oto fakty, które stanowią dostateczne prze- 
słanki dla orjentacji. Możliwość stworzenia 
frontu antyfrancuskiego zupełnie się załama- 
ła, — ani Brūning ani Mussolini nie mogą w 
obecnych warunkach nawet o tem marzyć. Mo 
żna też przyjąć za rzecz wysoce prawdopodo- 
bną, że wnet zjawi się w Rzymie i Laval, któ 
ry obecnie kieruje polityką Francji. Choroba 
Brianda przyszła niejako w sam czas i jest 
przypieczętowaniem tragicznego dawnego okre 
su polityki europejskiej Briand zachorował z 
chwilą śmiertelnego zachorowania jego poli- 
tyki, Lasecznikiem, który zatruwa organizm 
Brianda, było wyrzeczenie się Niemiec Locar- 
Spe 
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SALI KONCERTOWEJ 


„Solena Koncerto“ — 
Festival na Wawelu 


Jest niezrczumuałem, dlaczego właściwie obie te: 
imprezy, związane przecież z Kongresem Esperan- 
tystów, a więc obliczone na to samo audytorjum, 
urządzono w ten sposób, że tu i tam zaprezentowa- 
no publiczności tych samych wykonawców, z po- 
ddobnym, częściowo nawet tym Samym progra- 
mem. Osłabiło to z natury rzeczy wrażenie festl- 
valu i przytępiło ciekawość i wrażliwość obcych. 

Zalety Krakowskiego „Echa* znane są już dosta 
tecznie. Precyzyjność współbrzimienia, zróżniczko 
wanie dynamiczne, soczystość forta i wyrazistość 
piana tego znakomitego zespołu zyskały rm gorący 
poklask, tym razem dosłownie międzynarodowy, 

Solistami obu wieczorów byli artyści opery 
lwowskiej pp. Walewska i Zaleski. Arje operowe 
obojga wypadły pięknie i zajmujące. Natomiast 
oboje nie mieli szczęścia w wyborze pieśni, bo z 3 
pieśni Niewiadomskiego (p. Walewska) tylko jedna, 
„Otwórz Janku“, przedstawia większą wartość ar- 
tystyczną, podczas gdy obie pieśni włoskie, wybra 
ne przez p. Zaleskiego (Tosti: Ideal i Rottoli: Ban. 
diera) są zgoła nieinteresuiące. Nie zmniejszyło to 
zresztą zasłużnnego sukcesu obojga artystów, 
zwłaszcza p. Walewskiej, której piękny duży głos 
wyszedł jednakowo zwycięsko w akustyce zam- 
kniętej sali, jak i dziedzińca zamkowego, F 

Druga połowa festivalu została poważnie zakłó- 
cona niespodzianem pojawieniem się pp. Batyckiej 
i Kiepury. Momentałnie wyszły na żer hyjeny 
autogramowe, których natarczywość nie pozostała 
też bezskuteczną. Jeżeli wkońcu nie zmuszozo p. 
Kierury do prezentowania swej urody, zaś p. Ba- 
tyckiej do zaśpiewania arii „la donna e mobile“. 
to jest to jeszcze 'ednym dowodem ich przysłowio 
wego szczęścia. w zast, Dr. W. 

—ofo— 


£ TEATRU LITERATURY I SZTUKI 

— LWOWSKA OPERA I OPERETKA W TEA- 
TRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w piątek wka, 
że się po raz pierwszy przepiękna operetka Szu- 
berta „Domek trzech dziewcząt”, W sobotę przed- 
stawienie opery fantastycznej Offenbacha „Opo- 
wieści Hoffmana“ w zupelnie nowej, oryginalnej 
koncepcji reżyserskiej A. Uluchanowa i w opra- 
cowaniu muzycznem M. Zuny. Postać tytułową od- 
tworzy utalentowany artysta opery poznańskiej, 
Stanisław Roy „Borys Godunow* przepiękne dzie- 
ło Mussorgskiego z dyr. Zaleskim, idealnym od- 
twórcą tytułowej postaci. ukaże się w nadchodzą- 
cą niedzielę, dnia 9 bm o godz. 3-ciej, po cenach 
popularnych. „Wesele w Hollywood“, najnowsza 
operetka Oskara Straussa. dar: będzie jako pre- 
mjera w poniedziałek, dnia 10 bm. 

— DRUGI I OSTATNI WYSTĘP KAZIMIERZA 
LOPEK-. KRUKOWSKIEGO, znakomitego artysty 
teatrów „Qui pro quo“ i „Morskie Oko“ w Warsza- 
wie, bezkonkureneyjnego piosenkarza i humory- 
sły oraz zespołu znanych artystów wraszawskich, 
a to Ireny Carnero, Adama Rapackiego i Jadwici 
Korczyńskiej, którzy na wieczorze swoim w osta- 
tnią niedzielę doznali entucjastycznego przyjęcia 
ze strony licznie rozbawionej publiczności krakow 
skiej, odbędzie się dziś tj, w piątek, 7 bm, w Sta- 
rym Teatrze. 

— NOWY DYREKTOR TEATRÓW MIEJSKICH 
W WILNIE Po definitywnej rezygnacji p Aleks. 
Zelwerowicza, dyrektorem teatrów miejskich w 
Wilnie zostanie p. Mieczysław Szpakiewicz, osta- 
tnio dyrektor teatru polskiego w Katowicach. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Piątek o godz. 8 wiecz.: „Domek trzech dziew-. 
cząt”. 
Sobota o godz. 8 wiecz.: „Opowieści Hoffmana“ 
(wyst. St. Roya i K. Użejki). 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
SZTUKA: „Siedera twarzy“. 

ŚWIATOWID: „Poganin*. 

UCIECHA: „O czem śnią dziewczęia* 
WANDA: „W małej kawiarence". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
WARÓPAWA: „Studentka chemji Helena W.“ 
CORSO: „Biali indjanie * w gł. roli Rex Bell 
PROMIEŃ: „Karuzela Grzechu”. 


212. 
poz 


DZIAŁ |G 


puj 


pa 


| i 
| lims 


„NOWY DZIENNIK” sobota 8. VIII. 1934 


Ustawodawstwo skarbowe 


w odniesieniu 


Znaczenie michu spółdzielczego me da Się jeszcze 
dziś określić z dokladną ścisłością, gdyż znajduje 
Się dopiero w początkach swego rozwoju; faktem 
jednak jest, że ruch ten obejmuje coraz to nowe 
dziedziny życia gospodarczegu, tak. że można dziś 
już naliczyć u nas w Polsce kilka tysięcy stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych o charakte- 
rze spółdzialczo-Spoleczny m. 

Ten ostatni wzgląd powinien skłonić Minister- 
swo Skarbu do wydania jasnej 'nterpretacii do u- 
stawy skarbowej w adniesieniu do spółdzielni, al- 
bowiem dotychczasowa ustawa jest o tyle niejasna, 
że zostawia miejsce do najrozmaitszej interpreta- 
cji poszczególnym |nspektoralom Skarbowym, a w 
szczególności odnośnie do podatku przemysłowego, 

Z art.*95 ustawy o podatku. przemysłowym Z 
dma 14 maja 1928 r. Dz. Ust. Nr. 54. oraz na pod- 
stawie rozporządzenia wykonawczego z dnia 27 
<zerwca 1923 r, Dz. Ust. Nr. 67. poz. 522, wreszcie 
na podstawie rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
3 kwietnia 1925 r. Dz. Ust. Nr. 4i, poz. 283 wynika, 
że spółdzielnie kredytowe, należące do Związków 
Rewizyinych, są wolne od uiszczenia podatku prze- 
myslowego, a 

Wiprawdzie ustawodawstwo skarbowe rozróżnia 
dwa typy spółdzielni kredytowych: 1) spółdzielnie 
t zw. drobnego kredytu, udzielające kredytu tylko 
swoim członkom i przyjmujące od nich na przecho- 
wanie wkładek oszczędnościowych; 2) spółdzielnie 
udzielające większego kredytu. 

Właśnie określenie to daje możność Urzędom 
Skarbowym przypiiszczenia. że spółdzielnie, nale- 
żące nawet do Związków Rewizyjnych, zajmujące 


Geo spó!dzielni 


się jednak również innemi czynnościami bankowe 
mi, jak .nkaso weksli, winkulacja i t. p, nie są wl- 
ne od płacenia podatku przemysłowego, 

W swojej interpretacji Urzędy Skarbowe wycho- 
dzą z zaiożenia, że ustawa o spółdzielniach z dnia 
29 października 1920 r. art. 117 ma na myśli tylko 
te spółdzielnie, do których czynności należą Zasa- 
dnicze operacje bankowe, jak udzielanie kredytów i 
przyjmowanie wkładek, a co do wysokości tychże 
w myśl określenia w rozporządzeniu Ministerstwa 
Skarbw z dnia 16 marca 1925 r. 

Intenpretacia taka zdaię się być o tyle nieścisłą, 
że rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 27 
grudnia 1924 r, oraz rozporządzenie z dnia 17 mar- 
ca 1928 r. Dz, Ust. Nr. 34 nadaje spółdzielniom pra- 
wa czynności wszystkich operacyj bankowych prze 
widzianych w odnośnej ustawie dla banków. 

Z tego więc dość jasno wynika, że bezwzględnie 
na czynności prowadzone przez spółdzielnie: a) je- 
Śli nalcżą tylko do Związków Rewizyinych, udzie- 
lafąc kredyty tylko swoim członkom: b) spółdzie!- 
nie udzielające kredytów nawet nieczłonkąm w naj- 
rozmaitszej formie, mają jećnak zastrzeżone w sta- 
tucle, Że zyski uzyskane z tranzakcji z nieczłon= 
kami mają być przelane na iundusz rezerwowy, a 
nie rozdzielone między członkami — powinny rów- 
nież korzystać z ulg podatkowych. 

Dokładne określenie zatem 1ej ustawy staje się 
koniecznem ze względu na przytoczone fakty, albo- 
wiem niedokładność tegvż powiększa niepotrzebme 
powódź odwołań do wyższych instancyj. 


Rzeszów, w sierpniu. O. J. 


— oko 


Kryzys żydowskich instytucy, | 
banżowych w Warszawie 


Bank spółdziełczy „Unitas” w Warszawie (Na- 
lewki 7) zawiesi! wyplłaly. Również szereg Innych 
żydowskich banków spółdzielczych w Warszawie 
znajduje się w krytycznej sytuacji. 

Krach finansowy banków w Niemczech wpły- 
nal bardzo na właścicieli wkładów w żydowskich 
bankach spółdzielczych W ciągu ostalnich 2—3 ty 
godni w żydowskich bankach spółdzielczych wyco- 
fano wiele wkładów, co wpłynęło na osłabienie 
finansowe tych banków 

Niektóre banki spółdzielcze usiłują honorowo 
zejść z areny tj. przeprowadzić likwidację tych ży- 
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Fatalna noc w Mukdenie 


Antoryzowany przekład Heleny Hellerówny 


Udał się do kuchni, Chciał pozbyć się ostatecz- 
nie chłopca, gdyż miał wrażenie, że kręci się on po 
mieszkaniu, czyhając, czy nie zdarzy Się coś nie- 
zwykłego. Gdy wrócił do pokoju, noc zapadła (uż 
zupełnie. Zaświecił elektrykę. 

— Teraz już jestem do twoich ushug. 
mi wszystko, co masz mi do powiedzenia. 

Forestler przysłonił ręką asy, 

— Czy razi cię światło? 

-- Właściwie nje o to chodzi, — szepnął Fore- 

Stier, — Zaraz c! wyjaśnię. Ze względu na to, wo 
ci mam powiedzieć, wolę być w ciemności. 
1 Schmidt, postanowiwszy spełnić wszelkie jego 
fantazje, jakby był dzieckiem, zajął ze stolcyzmem 
mięjscę w fotelu, wybierając sobie przynajmnie! 
najwygodniejszy. 

— Kto wie, jak to długo potrwa, — myślał. -- 
My dzień! Ładnie będę wyglądal jutro w arss- 
nale, 

Przyszło mu również na myśl, że do tego WSZY» 
Stkiego będzie musiał wyszukać jeszcze jakąś ad- 
bowiędnią wymówkę dla Forestiena, który nie bę- 
dzie mógł zapewne dwa, trzy dni wykonywać sli- 
żby. Następnie przypomniał sobie, że nie warto 
Się o to troszczyć. Pan Mauconseil ze względu na 
własne zachowanie się, nie będzie miał prawa oka- 
zać się wybrednym co do te] wymówki. Schmidt 
wważał, że w gruncie rzeczy on Sam jedynie za- 
ohował alọ przyzwołcje podczas te] całej awantu- 
ry. Myśl ta dosyć mu się podobała. Przekonała go 
ostatecznie o wyższości, iaką mieli pod każdym 
względem kawalerowie, 

Tymczasem Forestier zaczał mówić monotonny 


” 


Powledz 


dowskich placówek finansowych tak, ażeby wła- 
ściciele wkładów i inkasa wekslowego nie ucier- 
pieli. żywot tych banków jest bardzo ciężki 


W sprawie nańzoru „Widzewa“ 


Decyzja wydziału handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzą wydana w sprawie udzielenia nadzoru są- 
dowego  „Widzewsktej Manufakturze“, wywołała 
zrozumiałe zainteresowanie zarówno w kołach pra 
wniczych, jak i w świecie kupieckim oraz przemy- 


słowym Łodzi Pa» ogłoszonej decyzji przez Wy- ; 


dział handlowy w Łodzi zebrał się zarząd „Widze- 
wskiej Manufaktury, aby zająć stanowisko wzglę- 
dnie zastosować się do życzeń sądu. 


Jak nas informują, narazie zarząd zajmuje wy- 


przytłumionym głosem, jak gdyby chodziło o zwie- 
rzenia, czynlone samemu sobie. 

= Do licha, — myślał Schmidt, który początko= 
wo shuchał niezbyt uważnie, — wygląda, jakby ten 
Szelma zaczynał od samego początku. Zdaje się, Że 
to, co mi chce koniecznie opowiedzieć, nie będzie 
bardzo zabwwne. Co robić! Jeśli zasnę, spostrzeże 
się, lecz nle będzte chyba tak bezczelny, by mieć 
ani to za złe. 

Pod tym względem jego obawy były dnak plone 
ne. Owej nocy, w miarę jak upływały minuty, stae 
wał się coraz uważniejszy i czujniejszy, 


Z początku opowiadanie Forestier'a było jedynie 
pewnego rodzaju Smętnym monologtem. 

— Przez całe moje życie, — mówił, — jak daleko 
sięgam pamięcią, nie przestawałem pracować. Gdy 
miałem pięć lat, moi rodzice byli ze mnie dummi, 
ponieważ umiałem już tabliczkę mnożenia. Gdybym 
był wiedział, czem będę musiał okupić pochwały, 
jakięmi mię wówczas darzono! W niedziełę po poe 
łudniu ubierano moje siostry, które szły z rodzi- 
cami na spacer. W drodze powrotnej wstępowano 
z nigmi do cukierni. Przynoszono mi ciastka z kre- 
mem ! kładziono w wielkiej tajemnicy na stole, 
przy którym pozostałem, odrabiając zadania i przy- 
gotowując ćwiczenia, Mój ojciec był konirołorem 
dróg i mostów. Niekiedy wychodząc z biura, przy- 
chodzi po mnie pod gmnazium. Rozmawiał wów- 
czas z profesorami. „Jeśli syn pana będzię nadał 
tak pracował, — oświadczali mu, — pewiiego dnia 
będzie miał z pewnością dane, aby dostać się do 
Wyższej Szkoły, inb na Politechnikę". Mieszka- 
Hśmy w północnej Francji, w mieście, pełnem dy- 
mu z zagłębia węglowego. Pejzaż był tak smutny. 
że wystarczyło, bym przyłożył na chwilę czoło do 
szyby okna mego pokoju, aby wrócić zaraz do błuc- 
ke, prze którem pracowałem Na nlehie pemo sa- 
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oczekujące stanowisko i gaiprawdopodobniej dj now 
wego terminu rozprawy, który przypadnie w dniu 
23 września b, r., zarząd „Widzewskięj Manufaktu= 
ry“ nie rozpocznie żadnych kroków w kierunku 
złożenia podania o nadzór w trybie apelacyjnym, 
ałbowiem narazue do tego tenminu i tak kwestja wy 
płat nie zostanie zdecydowana. 


Zagranica ocenia optymistycznie 
sytuację Polski 


„Gazeta Polska" zamieszcza wywiad z przedsta- 
wicielem Polski na konferencję ekspertów w Lon 
dynie, dyr. Leonem Bavańskim, który m. in, œ 
świadczył: 
Na tle ogólnego kryzysu sytuacja polska osenia- 
na jest korzystnie. Dla wielu był wprost niespo- 
dzianką brak bezpośredniego oddziałania kata- 
strofy niemisckiej na Polskę. Wielu natomiast us 
waża ten stan rzeczy jako zupełnie zrozumiały i 
normalny. Stosunkowo niewielkie zadłużenie ban- 
ków polskich zagranicą, a nadewszystko mniej 
skomplikowana struktura gospodarcza i finanso- 
wa, oto powody, dla których Polska może skute- 
czniej od wielu krajów panować nad swą sytua= 
cją względnie się do niej przystosowywać. Bar- 
dzo dodatnio oceniana jest konsekwentna polityka 
| budżeliowa rządu oraz ostrożność w działalności 
| Banku Polskiego i innych banków. Trudno jest mó 
| wić o przyszłości, jednakże już obecnie jest rzeczą 

pewną, że każdy dalszy miesiąc spokoju w Pol- 
| sce w dziedzinie finansowej kładzie mocne pod- 
waliny pod kredyt Polski w przyszłości. 


Okazje do handlu z zagranicą 


Na rynku sycylijiskim istniejs możliwość znalezie= 
nia zbytu na następujące anykuły pochodzenia pole 
skiego: oleje maszynowe, smary, parafina, wosk 
ziemny, sole potasowe, kainit, dykty, fornliery, stał 
profilowa. stal narzędziowa i resorowa, blacha że» 
lazna. blacha cynkowa lub cynkowana, blacha staw 
lowa, wszelkie armatury, naczynia emaliowane, 
platery, kalosze, węgiel kamienny niższego gatunki 
do opalania kotłów okrętowych, pszenica (tylko gam 
tunki, wytrzymujące konkurencję z kanadyjską). — 
Informacyj udziela Izba Przemyslowo—Handlowa w 
Poznaniu. 


Niepokojący spadek funta 


Londyn. 5. 8. — Cały swiat finansowy angielski 
i jest niezwykle zaniepokojony spadkiem kursu 
| funta szterlinga, który rozpocząl się w poniedzia- 
łek i dopiero we środę został wstrzymany. Zda- 
wało się, że po otrzymaniu pożyczki 50-miljonowej 
na wzmocnienie podstawy złotej funta, kurs powi- 
| nien raczej rosnąć a nie spadać. 

Najtężsi finansiści zastanawiają 


się na ła- 


dzy, przechodnie niewidoczni pod paraswlami, po- 
zatem wystawą jakiejś karczmy i obrzydliwy mur 
kasarni, skąd dochodziły, w rozpaczliwie jednake 
porach, żałosne dźwięki trąby, oznaimiające ranną 
pobudkę, wizytę, apel i gaszenie świateł,, Kiedy 
przebrzmiał jednak ten ostatni sygnał, u mnie zaa 
wsze jeszcze długo świeciła się lampa. A jednak ne 
byłem nieszczęśliwy Do tego trzeba umieć porów- 
mywąć, trzeba wiedzieć, że inni są szczęśliwi 

Westchnął głęboko, 

— Czy mam ci się przyznać? — ciągnął dalej. — 
Za mało żyłem, lub jeśli wolisz, niedostatecznie por 
Żnałem życie. Wszystko zło powstało z tego. Od 
razu potknąłemm się o przeszkodę, którąby inny, ty. 
naprzykład, pokonał z łatwością, Miałeś zawsze 
majątek, nieprawdaż? 

— Mm! — mruknął Schmidt zdziwiony, uraż0= 
ny nawet niespodziewanem pytaniem, — jakąś dro. 
bnostkę. 

— No ile? 

— Dwadzieścia tysięcy franków renty, Przed 
wojną ro coś było, Obecnie nie warto już nawet o 
tem mówić. 

— Mam właśnie na myśli okres przedwojentv, 

— rzekł Fotestier. — Chodzi o lata, gdy kolegowaa 

liśmy na Politechnice. Zazwyczaj dzieli się słucha» 

czy na dobrych i złych uczniów. Niestety istnieje 
też inna klasyfikacja, brutalniejsza, jeżeli nie słusz= 
niejsza, Są ci, którzy maią pieniądze, a potem inni. 

Przyznaję, że potem powyższą klasyfikację może 

zmodyfikować czy to praca, czy zalety osobiste, 

szczęście lub inne czynniki. A jednak nikt mie wie 
| dostatecznie, jakie korzyści daje majątek! 

— Przesadzasz, — powiedział? dosyć niedbale 

Schmidt. — Gdybym wówczas nie posiadał pienię 

dzy, myślę, że bylbym więcej pracował. W kaźdym 
| razie zaoszczędziłbym sobie wielu głupstw. 

(C. d. n) 
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prasy nad przyczynami spadku kursu. Je- 
dopatruja się tych przyczyn w przejęciu przez 
Francję transportu złota, wartości 850 tysięcy 
fontów szterlingów, które to złoto z Poludniowej 
(Afryki przesyłane było do Londynu, w drodze je- 
zostało skierowane do Paryża. 

Inni finansiści przypuszczają, że to slery gieł- 
dowe reagują zniżką kursu na pożyczkę 50-miljo- 
mową, która wykazuje dość słaby stan finansów 
angielskich i oznacza ostateczną utratę przez An- 
glę stanowiska wpływowego na międzynarodo- 
wym rynku kredytu. 

——oOg0— 


PROTESTY WEKSLOWE W CZERWCU B. R. 
Główny Urząd Statystyczny Stwierdza, że w czer- 
Wou b. r. zaprotestowano w Polsce ogółem 418.5 
tys, sztuk weksli na sumę 99,5 mni. zł, wobec 430,5 
tys. sztuk wart, 106,8 mlij. zł. w maju b. T., a 471,3 
tys. weksli wart. 112,0 milj. zł. w czerwcu 1930. 


KĄCIK DLA PAŃ 


Czas pomyśleć o jesieni! 


Już pojawiły się w handlu perwsze astry. Kwid- 
ty te przypominają nam, że lato jest u schyłku i 
zwiastują zbliżenie się niewbłaganej jesieni. Paryż 
fuż rozesłał po wszystkich zakątkach świata swoje 
Żżurnale mód z napisem „Hiver 1932", 

A więc najwyższy czas pomyśleć o wsze'kich 
przeróbkach kuśnierskich, dopóki pracownie nie są 
zawalone zamówieniami. Podniszczone futro nie za- 
wsze opłaci Się naprawiać, o ile taka restauracja 
wymaga zbyt wielkiego wkladu, iaksamo nie kal- 
"kauje się sprzedaż iuwt1a, Ale pani Moda sama trzy 
chodzi do nas z ratunkiem, wprowadzając krótkie 
żakieciki futrzane. Zdolny kuśnierz potrafi nawet z 
najbardziej zniszczonego długiego okrycia wykrsić 
Taki żakiecik. W ostateczności, gdyby futra nie 
starczyło, mankiety i kołnierz można dedać z in- 
nych skór w tym samym odcieniu. Do podobnych 
przeróbek nadają się lekkie futra, jak kre'y, agne- 
aux rase, zrebaki i t. p, Kosztowniejszych futer, jak 
Kkarakuły, oczywiście ciąć szkoda. Fasonv są bar- 
dzo urozmaicone — z paskam lnb bez, smokinzi 
z męskiemi wyłogami, krótsze i dłuższe, wreszc.e 
żakiety o charakterze wieczorowego sortie z wiei- 
kiemi, puszystemi kołnierzami. Wełrm.ana, niezbyt 
długa sukienka, dobrana w kolorze do futra i kró- 
tka, elegancka marynarka są idealnym strojem 
dziennym na ulicę, tem wygodniejszym, że można 
go włożyć w cieplejsze poranki zimowe i chłodne 
dn jesienne. 

Magazyny większych miast ogłaszają wysprze- 
daże letnich sukien po Śmieszne niskich cenach, 
Cóż, kiedy w dzisiejszych, wyjątkowo „suchych* na 
gotówkę czasach, nie można myśleć o kupieniu pa- 
ri sukienek extra. Nadchodzący sezon znów wy- 
maga wydatków, irzeba więc zadowołnić się tem, 
co się ma. Niestetv, mija okres letnich petites ro- 

es z surowego jedwabiu, cze-Su-czi, barwnych fu- 

larów, wesołych, wygodnych i niedrogich sukienek, 
przychodzi sezonu cieplejszych okryć, wełny i cięż- 
szego jedwabiu. Wszystko to kosztuje znacznie dr3- 
żej i niejedma oszczędna pani łamie główkę nad tem, 
jakby słuchając posłusznie nakazów mody, nie po. 
mmażać zbytnio wydatków. 


Okienko w głąb czlowieka — witaminy 
maelerzyństwa 


Dziś jest to drobnostka. Wystarczy otworzyć SJ 
bie okienko w brzuchu wstawić tam kamerę filmo 
wą, by potem posłać film o przebiegu procesów 
swych wewnętrznych swym przyjaciółkom i znajo 
mym, Niedawno zademonstrowano taki film na kon 
gresio fizjologów niemieckich w Bonn, Jest to wy- 
nalazek pewnego uczonego hiszpańskiego, który w 
ten sposób wskazał nowe drogi dla zbadania proce 
su trawiemia. 

Niemniej interesujące było sprawozdanie na tym 
kongresie o rezultatach badań z dziedziny witami- 
nów. Dowiedzieliśmy się więc że istnieje witamin 
macierzyństwa, Dokonano eksperymentu na SZCczu- 
tach i przekonano się, że gdy szczury nie otrzymnu= 
ią wiiamirm E w swem pożywienia pozosiawia:ą 
swe potomstwo na pastwę losu, a nawet stają Się 
bezp.odne. Gdy się je zaczęło odżywiać oliwą o- 
trzymaną ze ziarnek pszenicy. stały się samice 
szczimów matkami najtroskliwszemi. Jakież perspe 
ktywy otwierają się dła ludzi! Wystarczy tylko do 
dać do pożywienia damy salonowej, nie troszczącej 
słę o swe dzieci, pewną dozę witaminu FE, a porzu 
ci myśl o darcingach, zabawach i flirtach i będzie 
wciąż tylko myślała o swych dzieciach.4 
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Na froncie arahskim w Palestynie 


(Kwestja obrony kolonij żydowskich w pra sie arabskiej, — Zatargi * apetyty arabskich 
przywódców. — Arabowie a kongres Sjonistyczny. — Arabski styl). 
Od naszego korespondenta palestyńskiego 


Hajfa, 30 lipca. 


Prasa arapska okazuje ostatnio dość dużą 
aktywność, zmierzającą mniej lub więcej wy- 
raźnie do podżegania mas arabskich do pod- 
sycania nienawiści rasowej, Czegoś pozytyw- 
nego, z objektywną prawdą mającego wspól- 
nego, trudne w niej odnaleźć, a rząd jakoś na 
tę całą hecę patrzy przez palce. Faktem jest, 
że jeżeli idzie o akcję rządową o jej plany, 
kombinacje itd. — zawsze znajduą się pod- 
ziemne kanały doprowadzające te wiadomo- 
ści, częstokroć ogromnie i tendencyjnie roz- 
dmuchane do gazet arabskich w czasie gdy 
urzędnicy żydowscy, pracujący na posadach 
rządowych, odznaczają się lojalnościa, dyskre 
cja i wstrzemięźliwością. 

Ostatnio naprzykład rząd przywrócił najda- 
lej wysuniętym i najniebezpieczniej położo- 
nym kolonjom zapieczętowane skrzynie z bro 
nią. Chodzilo przedewszystkiem o osady znisz 
czone w roku 1929 przez uzbrojone bandy a- 
rabskie. Prasa arabską została bezzwłocznie o 
ten powiadomiona i nuż dąć w trąbę alarmu: 
„Rząd angielski uzbraja żydów przeciwko lu- 
dności arabskiej, odznaczającej się spokojem, 
lojalnościa i umiłowaniem porządku i prawo- 
myślnością". 

Nie zadowolono się artykułami które mia- 
ły światu dowodzić, że napady dokonywują się 
zawsze ze streny żydowskiej, i że rząd zamiast 
bronić Arabów, uzbraja jeszcze Żydów, lecz 
organizowano zgromadzenia po różnych pun- 
ktach kraju, które domagały się wydania bro- 
ni ludności arabskiej, zagrożonej agresywnoś 
cią żydowskich kolonistów. Codziennie ukazy 
wały się sażniste odezwy wzywające Arabów 
do obrony przed rzekomą ofenzywą żydowską. 
Heca przybrała takie rozmiary, że p. Young 
kierownik rządu palestyńskiego („Chicf Se- 
cretary“), widział się wkońcu zmuszonym do 
wezwania naczelnego redaktora ..Dżamije el 
Arabije“, głównego organu mufliego jerozo- 
liimskiego, na konferencję, na której domagał 
się zaprzestania agitacji, która przekracza ra- 
my dopuszczalnej krytyki rząd: w przeciw- 
nym razie surowe kroki dyscyplinarne zostaną 
przedsięwzięte. Redaktor muftiego przyjał to 
do wiadomości, ale skutków żadnych nie wi- 
dać. Rząd milczy, a gazety podżegają nadal. 

Między „Naczelną Radą Muzułmańska”, któ 
rej przewodzi wielki mufli jerozolimski, a a- 
rabską egzekutywą powstała wyrwa, pogłębia 
jaca się z dnia na dzień. Organ mufliego os- 
karża prawie wszystkich przywódców arab- 
skich, zasiadających w egzekutywie arabskiej, 
o sprzedawanie ziemi Żydom, o pośredniczenie 
w transakcjach gruntami. Moghanem il Mog- 
hanem, Oni Abdel Hadi. Musa Kazim Pasza 
bronią się jak moga z łamów „Felestinu“, pod 
nosząc pociski į ciskajac je w przeciwną stro- 
nę. Tymczasem następowały dymisje rozmai- 
tych członków egzekutywy arabskiej, w trak- 
cie czego wylazło szydło z worka. 

Dowiedziano się wreszcie, co jest przyczyną 
konfliktu. Oto wedle „szematu rozwoju Pales- 
tyny“ ma być mianowany jeden arabski i je- 
den żydowski doradca. Posada będzie płatna i 
snać nieźle, gyż apetyty na to stanowisko wzro 
sły znacznie. Obecnie jeden przywódca zarzu- 
ca drugiemu, że stara się o tę posadę, a atako- 
wani odżegnywują się od tej „insynuacji” 
wszelkiemi możliwemi argumentami, Doszło 
do tego, żena stanowisko „doradcy“ arabskie- 
do. jest obecnie wysuwany arabski „facho- 
wiec“ rolniczy Selim Farah z Nazaretu, który 
wsławił się swojem wystąpieniem przed ko- 
misją śledczą Shaw'a, dowodząc, że forsowane 
przez żydów plantacje pomarańczowe rujnują 
arabskich hodowców... melonów, — produktu, 
który co do rentowności nie może być wogóle 
porównywany z pomarańczą, a dalej, że żydo 
wska kolonizacja doliny izraelskiej zrujnowa- 
ła Nazaret, którego mieszkańcy żyli jak wia- 
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domo z lichwiarskich procentów otrzymywa- 
nych za pieniądze pożyczane fellachom. Kwiat 
ki powyższe rzucają jasne światło na mental- 
ność i fachowość arabskiego kandydata na sta 
nowisko doradcy przy realizowaniu „szematlz 
rozwoju Palestyny". 


Prasa arabska żywo śledziła przebieg i obra 
dy sjonistycznego kongresu w Bazylei, zaopa- 
trując wiadomości stamtąd uwagami Sui ge- 
neris, mającemi więcej podobieństwa do sty- 
lu bajek z tysiąca i jednej nocy, aniżeli do pu- 
blicystyki. Ale od tego jest przecież bogata fani 
tazją orjentalna. 

Przyznać jednak trzeba, że nazwiska jak 
Weizmann, Sokołów. nawet Żabotyński wzbu 
dzają u Arabów głęboki szacunek, może na- 
wet większy aniżeli... u nas. Przyczyną tego 
zjawiska jest zdaje się przeświadczenie, że 
przywódcy żydowscy to naogół idealiści, nie- 
tylko pracujący bezinteresownie dla swego na 
rodu, ale nawet składający... swoje majątki na 
ołtarzu swego ideału, co naprzykład prasa a- 
rabska podnosiła z okazji niewyvbrania dr. 
Weizmanna na stanowisko prezydenta Orga- 
nizacji Sjonistycznej. 

Na zakończenie próbka stylu arabskiego, Z 
okazji przypadającego w tym tygodniu świę- 
ta narodzenia proroka Mahometa. zamieścił 
hajfski „El Hajat* artykuł pt. „Święto Ara- 
bów i Islam“, zakończony temi słowy: 

„Wy Arabowie! Wyście muzułmanie! Maho 
met nie był słaby — czemuż więc opadł wasz 
duch? 

„Mahomet, wasz wódz, nie był tchórzem. 
czemuż więc zmiękło wasze serce? Mahomet 
nikomu nie uległ, czemuż więc wy się poddaje- 
cie? Mahomet jednoczył rozprószonych i nie 
był między rozdzielaczami. czemuście wy więc 
powaśnieni? 

„Pomnijcie, że Mahomet był dumny! 

„Pomnijcie. iż wasz prorok był mocen! — 

Tak wyglądają napozór niewinne dla wta- 
jemniczonych wcale wyrażne artykuły poli- 
tyczne gazet arabskich. 
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Demonstrecje zrehskie zapowiedziane 
na km. 


Jerozolima. (ŻAT) W Nablusie odbyła sie kon- 
ferencja arabska zorganizowana przez Zwiaą- 
zek młodzieży muzułmańskiej celem zaprotestowa- 
nia przeciwko rzekomemu uzbrojeniu kolonij ży- 
dowskich w Palestynie. 

W konferencji wzięło udzia: 60 delegatów, w tej 
liczbie byli zarówno zwoleanicy jsk i przeciwni- 
cy wielkiego muftiego Jerozolimy. W związku z tą 
konferencją rząd palestyński wysłał do Nablusu 
samochody pancerne z kulomiotamt. 

Konferencja uchwaliła m. in rezolucję, która 
nawołuje do zorganizowania w dniu 15 sierpnia 
demonstracyj arabskich w całym kraju. Jeśli rząd 
w dalszym ciągu uzbrajać będzie kolonistów- Ży- 
dów — głosi rezolucja — wówczas zastosujemy 
przeciwko temu konieczne środki. 

Konferencja wyłoniła konitet, który nupoważnio- 
ny został do domagania się od rządu, aby uzbroił 
również szczepy arabskie i ludność wiejską oraz 
„poinformował cały świat muzułmański. w tej 
liczbie również królów i książąt o szkodzie, jaka 
wyrządzana jest Palestynie poprzez uzbrajanie 
Żydów". 
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Dalsze wiadomości w związkn z sytuacją w Pa- 
lcstynie i zarządzeniami rządu, pedaliśmy wczo- 
raj; Czytelnicy naszego wydania  prowincjonal- 
nego znajdą je dziś na str. 11-tej, 
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ARABOWIE, A ŚCIANA PŁACZU. 
Jerozolima (ŻAT), Prasa arabska donosi, że w 
końcu miesiąca sierpnia odbędzie się konferencja 
muzułmańska, pośięcona decyzjom międzynarodowej 
komisji dla spraw Ściany Płaczu. Konferencję tę 
zwołuje Najwyższa Rada Muzułmańska, 
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Kampanja palestyńska w Sfanach 
Zjednoczonych 


Nowy Jork. (ŻAT), Kierownictwo „American 
Palestine Campaign" ogłosiło odezwę, w której 
Stwierdza, że po raz pierwszy od r. 1929 wszystkie 
fgrupowania sjonistyczne w Stanach Zjednoczo- 
nych zjednoczyły się celem przeprowadzenia zbiór 
ki pieniężnej na sumę 2,500.000 dolarów na rzecz 
adbudowy Palestyny. 

. Odezwa nawołuje również młodzież żydowską 
o gremjalnego udziału w zbiórce pieniężrej, któ- 
ra odbędzie się 11 i 18 października br. W ode- 
zwie zobrazowana jest obecna sytuacja w Palesty- 
nie i konieczność zaspokojenia po!rzeb organiza- 
kyj żydowskich. Odezwę podpisali: Morris Rothen- 
berg, Robert Szold, Berl Locker i dr Dawid Ke- 
belski. 
La e LJ 14 2 - e =- 
Zahotyński i rėwizjoniśgi 

Jerozolima. (ŻAT). Organizacja rewizjoristycz- 
mą w Palestynie uchwaliła rezolucję, w której 
stwierdza, że po oslalnim kongresie w Bazylei, re- 
wizjoniści nie powinni pozostawać dłużej w orga- 
nizacji, której „nie przysługuje już prawo nazywać 
się organizacją sjonistyczną*. Rewizjoniści pale- 
»styńscy solidaryzują się całkowicie ze stanowi- 
skiem Żabotyńskiego. Rezolucja ta posłuży za in- 
strukcję dla delegatów palestyńskich na świato- 
wej konferencji rewizjonistycznej, klóra ma się 
odbyć w grudniu br. 

Paryż. (ŻAT) Odbyło się tu zgromadzenie re- 
wizjonisiów, na którem uchwalonc wezwać W. Ża- 
bolyńskiego. aby wznowił natychmiast swa dzia- 
łalność i objął kierowniclwo organizacji rewizjo- 
mistycznej}. — Jak wiadomo, Wł. Żabotyński po 
17-tym kongresie wycofał się z kierowniciwa re- 
Wizjonistycznego aż do światowego zjazdu rewi- 
zjonistów w grudniu br. 


Nowa ustawa o prawach mniejszości 
naredowych w Turcji 


Konstantynopol. (ŻAT). Ministerstwo spraw 
wewnetrznych w Turcji opracowuje nową uslawę 
o ochrbnie mniejszości narodowych. Do tej pory 
ustawy o ochronie mniejszości w Turcji nie było. 

Działalność naczelnego rabinatu opierała się na 
ustawie z roku 1864, wydanej przez rząd Abdul 
Medjida, kióra to usiawa jest obecnie calkowicie 
przestarzała. 
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IMIGRACJA ŻYDOWSKA DO PALESTYNY 
W CZERWCU B, R. 


Jerozolima (ŻAT). Podług urzędowego spraw” 
zdania. które obecnie ogłoszono. w ciągu m. czerw- 
ca k. r. przybyło do Palestyny 415 imigrantów Ży- 
dów. W ciągu tegoż miesiąca 60 Żydów wyemigro- 
wało z krajn, 


KOMUNIKACJA TELEFONICZNA MIĘDZY 
PALESTYNĄ A SYRIA. 


Jerozolima (ŻAT). Jak się ŻAT. dowiaduie, zo”- 
ranizowana hędzie wkrótce stała komunikacja tele- 
foniczna mięczy Syrią a Palestyna. 


NAPAD NARODOWYCH SOCJALISTÓW NA 
OBÓZ WYCIECZKOWY „KADIMAH" 


Dessau (ŻAT) Banda narodowych socialistów dv- 
konała w nocy nanadn na obóz wycieczkowy Zwi4- 
zku modzieży żydowskiej .Kadimah* w Nauerdo:f 
„pod Dessau. Jeden z uczestników wyc'eczki, Wer- 
mer Strauss z Berlina. doznał ciężkich cbrażeń. Ko- 
rzystając z ciemności, napastnicy znikli, Powtórny 
ed chul'ganów na abóz został udaremniony przez 
policie. 


EPILOG MANIFESTACJI ANTYŻYDOWSKIEJ. 

Monachium (ŻAT). Senat uniwersytetn monachii- 
skiega cgłosł wyrok w związku z maniiestaciami 
antysenickiemi. które skierowane były przeciwko 
Profesorowi Nawiasky, Wyrok stwierdza. :ż demon- 
stracie te nie byly manowo przygotowane. wynikły 
natomiast na skutek zaciekłei agitaci politycznej, 
prawianci przez różre ugrupowania wśród młodzie 
ży akademickiej, Przywódca młodzieży narodowo- 
Socjalistycznej Neese utrzymał ostrzeżenie, iż bę- 
dzie wydalony z uczelni, jeśli w dalszyin ciągu bę- 
dzie brał udział w tego rodzaju barbarzyńskich wy 
stąpieniach. 

PRZECIW REJESTRACJI OBCOKRAJOWCÓW 

W KANADZIE. 

Winnipeg (ŻAT) Magistrat m. Winnipegu uchwi- 
lit większością 11 głosów przeciwka 5-ciu rezołucię 
protestacyjną przeciwko projektowanej rejestracji 
obcych w Kanadzie, Projekt tei rezolucji przedłoży! 
magistratowi ławnik żydowski. Morris Gray. — Jak 
wiadomo, parlament kanadyjski rozpatrzy wkrótce 
bill w sprawie rejestracji obcokrajowców. 
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Wielki wesołek i wielki „kint“ — 


Co Shaw widział, a czego nie widział w Rosji sowieckiej 


G. B, S. stał się oddawna dla bardzo licznych 
swych wielbicieli — synonimem przekory. Na nim 
studjować można możliwość i granice paradoksu, 
który nazwać można groteską prawdy albo prawdą 
w grotesce, Jednej rzeczy nie można mu odmów:ć, 
a mianowicie tego, że G B. S. nigdy nie jest — me 
dny. Jest to klasyczny wprost okaz managera, któ- 
ry cudownie wygrywa na trąbie awtoreklamy. Nie- 
jeden z naszych impresarjów mógłby się tej sztuki 
od niego nauczyć, Shaw doskonale wyczuwa, co w 
danym momencie interesuje t. zw. op.nię publiczną 
i zua też wszelkie środki. by to zainteresowanie je= 
szcze bardziej dopingować. A że przytem jest wiel. 
kim poetą i jednym z największych twónców nasz2- 
go wieku, umiec więc po mistrzowsku, w prawie że 
dla nas niedostrzegalny sposób narzucić nam swe 
zainteresowania. Potem dopiero często gęsto kone 
stamiemy, że wielki moralista w masce kpiarza u- 
żywa tylko sztuczek prestidigitatorskich, a wór" 
czas zaczynamy walczyć z jego niestety nieraz zbyt 
pośpiesznie sformułowanemi uogólnicniami, Ale G. 
B. S. zaczyna się już nudzić tą dyskusją którą my 
z nim wszczynamy, bo w międzyczasie znalazł tuż 
inny przedmiot zainteresowania + chytrze układa 
nowy plan zaskoczenia nas. 

STALIN JAKO „KINT“. 

Ostatnim jego kawałem jest flirt ze sowietami, 
którym nas zaskoczył w 75, swe urodziny. Pytanie 
jednak zachodzi, czy G. B. S. zbytnio nie przecią- 
gual struny, czy się nie przechytrzył, Że ten entv- 
zjazm starego kpiarza jest nielada kąskiem dla Sta- 
lina, żadnej chyba nie ulega watpliwości W tej roz- 
grywce okazał się ohytry Gruzin, którego baieczny 
portret dał nam ostatnio jego ziomek, Essad Bcy, 
w swem studjum nienieckiem, wydanem nakładem 
Kiepenheuera w Berlinie, — mistrzem nielada. Do- 
wiadujemy się z tego studium, zawierającego mnó- 
stwo materjału anegdotycznego, że Stalin w mło. 
dych swych latach był w Tyflisie „kintem*, t. j. we- 
sołkiem, pełnym zuchwałej janakerji, naigrawającym 
się bezczelnie ze stareł, osiadłej, małomieszczań- 
skiej mądrości kupieckiej, Rola „kinta“ nie jest by- 
najmniej łatwa i wymaga zupełnego oddania się so- 
bie. jeśli się ią ma należycie odegrać. 

Essad Buy opowiada w swej książce, że prawdzj- 
wą biesiadą były nieraz te walki „kintów*, które z 
początku były zwykłą szermierką, pełną wyzwisk 
soczystych, a potem kończyły się już orężną Toz= 
prawą. Stalin już jako chłopak 12-letni zasłynął 1- 
ko jeden z najśmielszych „kintów*, a teraz jako 
władca Rosji starł się z „kintem* naszej kultury za- 
chodniej i wyszedł narazie zwycięsko z tego poje- 
dynku. 

WIELKI MISTRZ CEREMONII. 

Essad Bey cpcwiada nam w swej biografii Stali- 
na, że ten dawry „kint* z Tyflisu, który na stano- 
wiskn wielkorządcy Rosii zachował okrucieństwa 
dawnego Gruzina, posiada nietylko energię wprost 
niezłomną. ale umie sobie dobierać ludzi, Sam trzy- 
ma się w ukrycim i na pierwszy plan wysyła swych 
zaufanych, którzy są tylko śŚlepymi wykonawcami 
jego woli W danym wypadku mistrzem cenemonji 
został p. Aleksander Łunaczarski, jedyny jeszcze 
„pięknodach'* w sowietach. Przepyszne wprost stn= 
dium analityczne o Łunaczarskim zamieścił Alda- 
now w śwym tomie studiów p t. „Współcześni 
(wydanym niedawno w tłómaczeniu polskiem na- 
kladem „Alfa“ w Warszawie), Z wprost okrutną i 
niemiłosterną drobiazgowością analiznie Ałdanow 
porywy twórcze Łamaczarskiego, wykazując jego 
jałową hezpłodność. iego zamiłowanie do gestu. or- 
nanientu i dekcracyi teatralnych. We wszystkich 
utwerach Łunaczarsk'cgo roi się wprost od zam- 
ków j krużganków. duchów i rycerzy. Każce iego 
misterium rewołucyinc oddycha próżnią bez treści, 
ale szaty zewnętrzne ma wprost bajeczne. I ten to 
mistrz ceremonii podiął się misii przyjęcia G. B, 5. 

ZACZYNA SIĘ . POTEMKINJADA". 

Byta to prawdziwa ,„potemkinjada'* Przyjmowa- 
no Shava w Mcskwie wprost jak ongiś monarchę 
udzielnego. Ułożonce cały plan kampanii. który prz*- 
prowadzono z drobiazgową dokładnością, Liczono 
sie 7 tem, że Sbaw izko Anglik musi mieć codzien- 
nie kapel. dlatego specialnie whudowano do jezo 
apartamentów ncwą łazienkę amerykańską. którą 
zaopatrzono we wszystkie nainowsze zdobycze hi- 
gieny. Pomyślano też i o tem. że Sbaw jest wege- 
tarianinem, a piękna pani Łunaczarska, która nieie- 
dnokortnie bogatemi snemi toaietami wprost pro- 
wokowała purytanizm sew*ecki, robiła niejako hi- 
nory pani domu. Całemi koszami sprowadzano Z 
Krymu brzoskwinie, morele. cudowne. w ustach roz 
pivwaiące się gruszk* i orzechy wszelkich rodza- 
jów, ponieważ Shaw, iak wiadomo, przepada za o- 


wocami, Pani Łumaczarska zastosowała starą, ode 
wieczną taktykę kobiecą. polegającą na tem, że do 
serca mężczyzny najlepiej dostać się można poprzez 
żołądck... 

OBŁAWA NA DZIECI. 

A potem, gdy Shaw miał przyjechać, urządzona 
obławę na dzieci bez opieki, które, jak wiadomo, są 
prawdziwą plagą Rosji sowieckiej, Dzieci tych jest 
kilka milionów, a wszelkie próby zwalczenia tej 
plagi okazały się dotychczas bezskutecznerni. Cóż 
mógłby pomyśleć sobie G. B. S., gdyby na ulicach . 
Moskwy ujrzał te gromady brudnych. obszarpae 
nych. syfilitycznych i groźnych jak dzikie zwierzę» 
ta dzieci, których się boją nawet przepotężni pa- 
nowie z G. P. U. Wypuszczono więc na ulice Mos 
skwy oddziały milicji, które miały Moskwę oczy= 
Ścić z tej plagi. 

PISARZE MUSZĄ CZYTAĆ SHAWA 

Wrcszcie wydano rozkaz pisarzom sowieckim, by 
sę zaznńaicmili z dziełami Shawa. Biedny Gładkow, 
o którym w Krakowie opowiadał swego czasu Ilja 
Erenturg, że jest sobie zwykłym, przeciętnym, © 
bardzo małym horyzoncie rzemieślnikiem  literaa' 
ckim, wysunięty został na czoło tego chóru zratu= 
lantów sowieckich który wynosił pod niebiosa 
działalność literacką G. B. Shawa, zapominając 0 
tem, że według obowiązująceg> kodeksu  marksom 
wskiego jest pisarz ten tylko przedstawicielem zgni 
łej burżuazji angielskiej, zapominając nawet i © 
tem, że G. B. S. niedawno wielbił Mussoliniego.. zd 

CO SHAW WIDZIAL... . 

A potem wszystko szło już jak po maśle G.B. S. 
przyjechał, był zachwycony swym apartamentem i 
łazienkami, zajadał gruszki i orzechy, które mu Z- 
wdzięcznym uśmiechem na ustach podawała pani 
Łunaczarska, ubrana w ostatni model paryski, 
wchłaniał w siebie jak gąbka komplementy Gładko 
wa i innych, a następnie pozwalał się obwozić po 
Rosji i oglądał pokornie to, co mu oglądać pozwa= 
lano, Nic złego nie zauważył, a nawet nie zawwas 
żył oczu argusowych GPU, chociaż zauważył je tak - 
sympatyzujący ze sowietami lekarz niemiecki dr. 
Maks Hoddann, (który opowiada o tem w swej 
niezwykle ciekawej książce „Sowietrussiani ge- 
stern, heute und morgen“). Nie zauważył i dzieci 
„bęzprizornych”, bo dzieci te usunięte z ulicy Mos 
skwy. Nie był w więzieniach sowieckich, w któs 
rych dogorywa wielka bojowniczka o wolność Ro= 
sji, jedna z najszlachetniejszych postaci rosyjskiego 
ruchu rewolucyjnego Maria Spirindonowa, nie Zaw 
glądnął nawet do prawdziwego piekła wysp Suto- 
wieckich. G, B. Shaw znalazł wszystko w najlepa 
szym porządku i w półtoragodzinnej rozmowie ©- 
świadczył to Józefowi Stalinowi, a ten dawny - 
„kint“ z Tyflisu przymnużył tylko swe oczy, oba- 
wiał się być może, że wielki kpiarz z Londynu dow 
strzeże w nich błysk okrutnego szyderstwa. 

SHAW WZYWA DO WYJAZDU DO ROSJI 

Po kilku dniach wyjechał G. B. S. z powrotem 
do Londynu i na podstawie tej kilkudniowej „po-- 
temkiniady'* wezwał wszystkich młodych ludzi ane 
gielskich  Ły wyemigrowali do Rosji, Bo „teraz, 
gdy byłem już w Rosji, doszedłem dopiero do prze 
konania, że kraje kapitalistyczne Stosować muszą 
metody rosyjskie, jeśli się nie chcą załamać... Sta- 
lin jest człowiekiem o dużych zdolnościach, i zda- , 
nem mojem znacznie zdołniejszy od przedstawićle 
li systemu kapitalistycznego, Rosja jest na dobrej 
drodze. a my na złej.“ d 

Czemuż nie zapytał swej towarzyszki lady Astor, 
co się stało z tymi dwoma robotnikami, których" 
swego czasu ona wysłała na swój koszt do Rosii, 
żądaiąc od nich tylko przyrzeczenia solennega, by 
do Anglii więcej nie wrócili. S$wych pupilków lady 
Astor w Rosji  iuż nie zastała. ani też dowiedzieć 
się nie mogła, co się z nimi stało. A szkoda jest 
wielka bo od ludzi, którzy przyjechali do Rosii 
jako zwykli robotnicy a nie jako potentaci literatu 
ry i polityki, mógłhy się G. B. S. znacznie więcej 
dowiedzieć prawdy... M. K. 

LJ . LJ 

G. B. 5. wybiera sie do miejscowości Cap d'An- 
tibes na Riwierze. Na jesień zapowiadają teatry 
londyńskie. beriińskie i wiedeńskie wystawienie je- 
go najnowszj sziuki, która zatytułowana jest; „Za 
prawdziwe, by było dobre" Czyżby ten tytuł me 
był reflektorem oświetłaliącym jego podróż po Ro- 
sii sowieckiej? Pczatem zaś Shaw pracuje obecnie 
nad dramatem zatytułowanym „Karol Wielki“ 
Tłem dramatu będzie problem Pan-Europy. Shaw 
jest tak zajęty tym dramatem, że odrzucił nawot- 
ofertę prasy amerykańskiel, która na wagę złotą 
chciała nabyć jego artykuły o Rosji sowieckiej, 
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PRZYROST NATURALNY LUDNOŚCI W POL- 
SCE W I KWARTALE BR. 
Według danych Głównego Urzędu Statystyczne- 

w ciągu I-ego kwartału br. zawarlo w Polsce 
79912 małżeństw. urodzeń żywych zanotowano 
250.413, zgonów 156.440, przyrost naiuralny zatem 
iuelnosci W Polsce w tym okresie wynosił 93.973 
osoby. 

Odnośne dane za cały rok 1930 przedstawiały 
zię następująco: małżeństw zawarto 300.421, uro- 
zeń żywych 1,015.834, zgonów 490.370, przyrost 
raturalny zatem wyrażał się cyfrą 525.464 osoby. 

GMACH IZBY HANDLOWEJ W SOSNOWCU 

Sosnowiec. (PAT) W myśl uchwały plenarne- 
go zobrania Izba przemysłowo- handlowa przy- 
stępuje do budowy własnego gmachu. Prelimino- 
wane na ten cel fundusze wynoszą około 6 miij zł. 


WAŻNE DLA KOBIET ZAMIEJSCOWYCH — 
W WARSZAWIE 

Fundacja Tanich Mieszkań im. małż. Wawel- 
bergów w Warszawie (ul. Górczewska) komuni- 
kuje: 

Instytucja nasza, dążąc do dostarczenia przystę- 
prego w cenie, a jednocześnie kulturalnego mie- 
szkania kobiecie pracującej, mieszkającej bez ro- 
dziny, wybudowała w Ii-giem swem Osiedlu przy 
ul, Ludwiki Nr. i Ognisko dła pań na wzór istnie 
fęcych zagranicą tego rodzaju instytucyj. Ognisko 
nowocześnie urządzone, posiada pokoje umeblo- 
wane, współne i oddzielne, wspólną salę stołową, 
bawiałnię, umywałnię z woda bieżącą, wanny itp. 
Ognisko jest zaopatrzone w centralne ogrzewanie. 
gaz i elektryczność. Bardzo tani bufet na miejscu, 
na Żądanie obiady. 

Ceny od osoby wraz z opatem i światłem: W po- 
koju 4-osobowym 22 zł miesięcznie, 3-0osohowym 
238 zł miesięcznie, Z-osobowym 35 zł miesięcznie, 
1-osobowym 55 zł miesięcznie. 

Elemen! zamieszkujący Ognisko stanowią urzę- 
dniczki, nauczycielki itp. Nawet przy bardzo skro- 
maych dochodach można w Ognisku korzystać 
z kulturalnego mieszkania i odżywiać się zdrowo, 
korzystając z taniego bufetu. Wszelkich informa- 
cyj zarówno osobom zainteresowanym osobiście 
ak i interesującym się podobnemi instytucjami, 
odziela chętnie Zarząd. 

DWE ŻYWE POCHGDNIE 

Ż Qzęstochowy donoszą: Onegdaj w Koszewi- 
cach pod Wieluniem szofer Józef Euwardski, na- 
prawiając auto w garażu s3aurochudowym, był na 
tyle nieostrożny, iż na podłogę, oblaną benzyną, 
rzwcił tłącą się zapałkę. Momentalnie poczęła pła- 
nąć pewna przestrzeń szopy, przyczem wybuchła 
stojąca w kącie płaszanka, napełniona również 


«a, 
+". 


benzyną Płomienie ogarnęły Fdwardskiego, po- ; 


czem przerzuciły sie również na stojącego obok 
robotnika, iMchała Wiśniewskiego. Edwardski za- 
mienił się w slup ognia, Wiśniewski posiadał ty- 
łe przytomności umysłu, iż pomimo bólu, rzucił 
się ku drzwiom i otworzywszy je. poczał wołać 
ratunku. Krzyk płonącego usłyszeli dwaj robotni- 
ey, którzy pospieszyli nieszczęśliwym z pomoca, 
jednak nie orjentując się w sposobach  ratowni- 
czych w takim wypadku, oblał Wiśniewskiego 1 
Edwardskiego wodą, co pogorszyło znacznie ich 
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stan. Dopiero jedna 
znajdujących się w pobliżu, poczęła zdzierać ubra- 
nie z poparzonych, jednak wszelka pomoc okaza- 


z przytiomniejszych kobiet, 


ła się już spóźniona: ofiary wypadku stca- 


sznych męczarniach zakończyły życie, 


WYKRADZENIE PANNY Z TOWARZYSTWA... 

W warszawskim „Naszym Przeglądzie" czyta- 
my: W kołach finansjery żydowskiej krążą sensa- 
cyjne pogłoski na temat wykradzenia córki jedne- 
go ze znanych finansistów przez pewnego obywa- 
tela ziemskiego Panna Lonia kocna się od kilxu 
lat w obywatelu ziemskim, p. Stanisławie D, je- 
dnakże jako Żydówka musiałaby zmienić wiarę 
w celu wyjścia zamąż za swego ukochanego. Wy- 
chowana w duchu ultra- asymilatorskim nie za- 
stanawiała sie zupełnie nad tym krokiem, jednak- 
że ojciec p Loni, również asymilator, a pomimo 
to odczuwający pewna łączność z żydostwem, nie 
chciał zezwolić na ten związek. Na początku a- 
wanturował się, groził córce zerwaniem, wkońcu 
jednak obawiajac się, 1ż córka jego zrezygnuje 
z miłości rodzicielskiej dla swego Stasia, pilno- 
wał jej. nie odstępywał ani na krok, jednem sło- 
wem jakby ją więził 

Stał się jednak w tych dniach wypadek, przy- 
pominający dawne stare francuskie romanse. Ra- 
no, gdy ojciec p. Loni wszedł do pokoju, znalazł 
kartkę, na której donosiła o opuszczeniu domu 
rodzicielskiego. Okazało się, iż amant wykradł 
swoją oblubienicę Wczoraj zmartwiony ojciec o- 


w 


: trzymał zawirdomienie, iż w kościele w Grójcu 
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odbył się ślub jego córki z p Stanisławem D 
SAMOBÓJSTWO DROHOBYCKIEGO KOMU- 
NISTY 

Onegdaj popełnił samobójstwo znany działacz 
komunistyczny w Drohobyczu Leon Domberger. 
Denat na tle rozstroju nerwowego skoczył do stu- 
dni, gdzie natychmiast utonął. Zawezwana straż 
pożarna przybyła na miejsce, ale wydobyto już 

tylko zwłoki Domherga. 
SAMOBÓJSTWO MŁODEJ DZIEWCZYNY 


We Wólkach koło Dąbrowy ad Tarnów wydall- 
ła się onegdaj z domu 10-letnia Stefanja Korżec. 
Rodzice zaniepokojeni dłuższą nieobecności dziew- 
czyny. udali się na jej poszukiwanie. W niedale- 
kim lesie znaleziono zwłoki dziewczyny wiszącej 
na drzewile. Jak się w toku Śledztwa okazało, 
przyczyną rozpaczliwego kroku były nieporozu- 
mienia dziewczyny z mieszkańcem tej wsi Jaoem 
Sroką. 

POBILI GOŚCIA WESELNEGO NA Ś$MIERGÓ 

W czasie zabawy weselnej w Skawicy kolo Ma- 
kowa pobili Karol Wojtyczso 1 Albin i Tadeusz 
Kaczmarczykowie jednego z gości weselnych Hen- 
ryka Kawulaka tak dotkliwie, iż doznał on pę- 
knięcia czaszki oraz ogólnych kontuzyj. Kawulak 
zmarł w szpitalu. Sprawców aresztowała policja. 

PRZEJECHANY PRZĘZ AUTOBUS 

W Szczyrku koło Bielska został przejechany 
przez autobus, będący własności Dielsko-Bialskie- 
go Towarzystwa Kolei Elektrycznych, prowadzo- 
ny przez kierowcę Bronisława Górnikiewicza, ra- 
botnik Antoni Marek. Poniósł on śmierć na miej- 
scu, Jak dochodzenia wyxazały, szofer nie pong- 
si Żadnej winy. 


Nr. 212. 


(Bi 


Kraków (31228) 11/40 Przegl prasy. 1158 Sy- 
grał, hejnał 1210 Gramol 1310 Kom. meteor. 
1450 Kom gosp 15/25 „Międzynarodowość w mu- 
zyce' -- wygl prol. M Józefowicz. 16'15 Gramof. 
1645 Komun. dla rybaków. 1650 Fogad. liter. 
franc. 1715 Gramof, 1735 „Z kraju Basków“ — 
wygł. dr K. Zawistowicz 18 Mnzyka lekka i tan. 
(Joplin, May, Arditi, Petersburgski, Popper, Mas- 
senet, Wars, Flemning, Leoncavallo). 19 Rozmait. 
komun 1920 Gramof. 19'40 Dla pań — red. dr. M. 
Kanfer: „Pierwsza kobieta europejska, która zwie- 
dziła Tybet" 19'55 Kom. meteor. 20 Dziennik pras. 
2010 Kom. sport 2015 Koncert symf. Filh. Warsz. 
(Lalo, Saens, Korsakow). 22 Feljet. 2215 Dod. do 
Dz. P. 2220 Kmun. 22'30 Muz lekka i tan 

Katowice (4087) 11'40—19 p. Kraków 19 D. c. 
powieści. 1915 Rozmait. 19'30 Odczyt. 1955—23 p. 
Kraków 28 Skrz poczt. franc. 

Lwów (3708) 115'8—22'30 p. Kraków. 

Sztutgard (3601) 17, 18, 2230 Muzyka, 

Rzym (4412) 1310 1730 Muzyka. 71 Operetka. 

Wiedeń (5164) 16, 20°10, 21 Muzyka. 

Budapeszt (5505) 12/05, 1650, 1915, 20 Muzyka. 
— 
SPRAWY EMIGRACYJNE 


Emigracja Go Francji 


Wiładze emigracyjne przestrzegają, że osoby, wy 
jeżdżające do Francji na podstawie wezwań imien. 
nych od najbliższych krewnych, mie mają. prawa 
poszukiwania pracy we Francji pod groźbą wysie= 
dlen:a. 

Kontrakty pracy, nadsyłane przez pracodawców, 
winny być zaopatrzone w poświadczenie (avis fa- 
vorable): albo przez francuskie ministerstwo pracy 
— jeśli chodzi o robotników fabrycznych lub ko- 
palnianych, albo też przez francuskie ministerstwo 
rolnictwa — jeśh chodzi o roborników rolnych. — 
Pozatem na kontrakcie pracy winno się znajdować 
poświadczenie naibliższego konsulatu polskiego wo 
Francji. 

Wezwania imienne od naibliższych krewnych z Te 
guły wymagają potwierdzenia prefekta odnośnego 
departamentu « najbliższego konsulatu polskiego. — 
W braku jednego z tych poświadczeń emigranci 
napotykają na trudności przy wyrabianiu paszportu 
i wizy francuskiej. 

Emigranci, którzy otrzymali z Francji wezwania 
imenne od krewnych lub imienne kontrakty pracy 
od pracodawców, a nie mają na nich wyznaczone- 
go wyjazdu przez punkt zborny w Mysłowicach, — 
winni zwrócić się do Syndykatu Emigracyjnega, 
Fire wyprawi ich jednym z transportów przez Po. 
znań, 


TY RZEZ AARD RACZKO CZKE 
NAPAD NA SZOSIE 


W Wiśniczu Małym koło Bochni napadli na ja* 
dącego szosą Stanisława Pęcaka, bracia Stanisław 
i Antoni Nowakowie i pobili go kijami tak dot- 
kiiwie, iż tenże zmarł na skutek odniesionych ran. 
Stanisława Nowaka aresztowano, za zbległym zaś 
Antonim Nowakiem wdrwżona poszukiwania. 


PIATEK, 7 SIERPNIA 
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bist z kołeni! wskacylnej 


krakowskiej Bursy Rekodzielniczej (Padbrzesie 0} 


Bursa naszu, licząca 30 wychowanków, kształcą 
cych wę w różnych prodyktywnych zawodne, 
wrządziła w iym roku pa raz pierwszy kolonię waw 
kacyjną. W pięknej miejscowości górskiej, Bańskiaj 
Niżnej, położonei w paśmie Gubałówki. z zudaw- 
nym widokiem na przeciwległe Tatry, na zachód 
leżąca Babia Góra, na północ Gorce i Pieniny — 
rozbiła kołonia swe namioty, Dnia 19 ub, miesiąca 
zjechała się keloniina wiara i od tei chwili napel- 
nila się spekoina dotad w:oska góralska gwarem 
śpiewem młodych piersi. Kolonja prowadzona jest 
— w myśl życzeń naszego samorządu — systemenmi 
skaułowym, Zgarbione w warsztatach ezłonki wy» 
magają wyprostowania. toteż dzień cały prawie u- 
pływa na ćwiczeniach. aabawach i grach rucho- 
wych; nękane dymem i prochem warsztatów płircą 
nasze wymragalją odświećenią, czego nami też tutaj 
sze powietrze czyste i ożywęze w pełni dostarcza. 
Obfite pożywienie z „Ovomaltiną" na częle, mug 
wrażeń i humor beztroski składalą sie też na to, ża 
szybko wyprostowuią się przygarbione płecy, wol- 
niej oddycha pierś, a blade przedtem policzki nabie- 
"zg prere « śp 4 brłasyw k4 TAP a balap ureywz 


z blogich objęć snu trąbka. a groźny oboźny, jak 
pies owczarski, popędza na łąkę, na gimnastykę. 
ldziemy do niej zaspąm, ale po poruszęniu się | 0- 
rzęźwiającem myciu w rzece wracąmy rzeźcy i z 
wilgzym apetytem da obozy. Głód pogania. Tateź 
szybko robimy porządki — oczywiście wszystko 
sami, -— by po modlitwie zasiąść da Śniadania. — 
W mig znikają kromki chleba ; liczne tepety, a za 
chwilę druga trąbka oznajmia raport. Bacznaść! — 
Hatikwa — flaga wznosi się na maszcie — rozkaz 
dzienny — rozęjść się do codziennych zajęć. A zaw 
jęcia tę są wcale przyjemne. Trochę hebrajskiego, 
lekka pogadanka, a potem siatkówka, koszykówka, 
pułka ręczna | t. d, przerywaqę jedynie porami po- 
silków i obowiązkową ciszą poobiednią. Nadchodzi 
wieczów. Jesteśmy po dobrej kolacji. Wieś huczy i 
trzęsie się. To „ryczy“ nasz chór albo naszę ra=- 
dio, Trąbka — rapori: Baczność! — flaga w dół — 
Techzakna j kładziemy się spać, z żalem myśląc © 
jeszczę jednym szybko minionym dniu, Ale nawet 
to wszystko, powtarzane w kółko. byłoby mono- 
tonne. Praegrądzamy też dni zajęć pełnemi Wra- 
żeń wycieczkami w Tatry i okolige. I tak byjlśmy 
na Qubałówce, na Hali Gąsienicowej : Czarnym 

Stawie, na Giewoncie, a pstatnio na Turzaczu. 
Od czasu da czasu niebo zachmurza się i darzy 
nas bkmdn'nu a niapozadą. S'edzimy wówczas *% 
An: "okis nn. 


święcamy pewmym zagadnieniom. |] tak: mieliśmy 
„Dzień Sportu", „Dzień Samorządu”, „Dzień Higje- 
ny“ : inne, 

W zeszłą niedzielę bawił u nas nasz kochany pun 
Prezes z Małżonką. Spędził z aarm dzień cały, za- 
poznał się z naszemi zajeciemi I wyjechał żegnhany 
Sęrdecznie przez nas, którzy wiemy dobrze, ie niu 
mamy do zawdzięczenia, 

W ptoklamowanym „Dniu Sportu“ odhyły się 2a- 
wody sportowe z pobliskim obozem „Fanoaru*”, któ 
rego zresztą częstymu jesteśmy gośćmi. 

Tańce góralskie, ogniska i improwizowane weęsale 
wieczory dopeniaja obrazu naszego życia obozu- 
wego. Dzień za dniem ucieka. Znika jak ktomka 
chieba z masłem — jak „repeta“, Jeszcze kilka dı, 
jeszcze jedna wycieczka, wieczór pożegnalny i źe» 
gnajcie piękne Tatry, żegnaj wsi urocza | ty kocha- 
ny domku z Ledą, konikiem, krówkami, królikami, 
kanarkiem. Żegnaj Dunajcu, żegnajcie gazdowie, wra 
camy do naszych codziennych zajęć. Ale wracamy 
pogodm, wzmocnieni na dychu i ciele, by w twar- 
dej walce wykuwać lepsze jutny żydowskiego Tz£- 
młiaślnika. W dłygie. szare, codzienne dni z nad ma- 
szyny Ślrsarskiej, krawieckisj czy drukarskiej, z kum 
źni, introligatorm czy budowy, niejedno często pa- 
płynię westchnienie ku Bańskiej, ku Tatrom. 

Kałonista. 
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W SEZONIE LETNIM BARDZO LUBIANE I CHETNIE KUPOWANE SĄ 


_Kanolda cwocówki i miętówki do żucia laska 25 gr. 
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Pierwszy dzień marszu 
„Szlakiem Kadrówki* 


Wczoraj rano zebrali się w Oleandrach, na mici- 
scu historycznego wymarszu, uczestnicy marszu 
„Szlakiemi Kadrówki". Na miejscu startu zebrali się 
wojewoda krakowski dr. Kwaśniewski i wicewoie- 
woda Bilek, starosta Małaszyński, starosta powia- 
towy dr. Wnęk, dowódca O K. V. gen, Łuczyński, 
prezydent m. Krakowa płk. Wł, Belina Prażmowski, 
będący zarazem dewódcą marsz., płk. Mond, pod- 
pułk. Naimsk:, zast, dowódcy marszu, grono posłów 
sejmowych oraz tlumy publiczności, które pomimo 
wczesnej pory (5.30 rano) licznie stawiły się na 
starcie. 

Po przeglądzie. dokonanym przez gen. Łuczyń- 
skiego i odebraniu raportu wyruszyły drużyny 7 
godz. 6-tej w odstępach iedno-minutowych, W mar 
szu bierze udział 9 drużyn wojskowych, 1 — K.O.P.. 
1 — policii, 2 — Kol. P. W., oraz 26 drużyn Strzeł- 
ca. Pomimo ciężkiej trasy i silnego upału forma dru 
żyn na pierwszym etapie Kraków—Miechów była 
bardzo dobra. W Slomnikach oczekiwali uczestn:- 
ków delegaci powiatu miechowskiego z orkiestrą 
Wedle wczorajszej formy najlepiej prezentuje ie 
drużyna K.O,P. oraz drużyna krakowskich Orląt, 
która w ubiegłym roku zajęła drugie miejsce. 


Włamanie do Urzędu poczto- 
wego w Krakowie 


Wczoraj w nocy włamali się nieznani sprawcy 
do Urzedu Pocztowego przy ul. Skałecznej 1 i 
skradli wielką kasetę żelazną wagi 25 kg W ka- 
secie znajdowały się pieniądze i znaczki poczto- 
we łącznej wartości 900 zł. Sprawcy dostali się 
do urzedu przez parkan realności przy ul. Augu- 
stjańskiej 20 Weszli do tylnych ubikacyj urzędu 
pocztowego, tam wylamali zamki w tylnych 
drzwiach į weszli do Środka. Zubrawszy kasetę 
ulolnili się niezauważeni przez nikogo tasamą 
drogą. 

——OŻ00— 


— DZIŚ NOCNY NYŻUR APTEK: Rynck 22, ul. 
Florjańska 15. Karmelicka 23. «l. 29 Lisitopada 5, 
ui. Dietla 76 i Rynek podgórski 0, 

— DEGRADACJA OFICERA. „Robolnik* dono- 
Si, że sąd wojskowy w Krakowie skazał por Ma- 
dalińskiego, adjutanta 73 pp ra degradacje i wy- 
kluczenie z korpusu oficerskiego. Por. Madaiiń- 
ski wyraził się ujemnie o aresztowaniach brze- 
skich. 

. — ZE SPRAW MIEJSKICII. One,daj odbyło 
się w Ratuszu krakowskim  posiodzenie Komisji 
dla spraw planiacyjnych i Lasu Wolskiego Po za- 
Gajeniu przez wiceprez m Ostrowskiego Komisja 
Wybrała swym przewodniczącym prof. dra Kazı- 
Mierza Roupperta, a zastępeą tegoż dra Stefana 

Óżeckiego Prof Rouppert objąwszy przewodnic- 
tvo, poświęcił słowa gorącego wspomnienia śp. 
nż. Winceniemu Wobrowi. kierownikowi Lasu 
Wolskiego. Następnie Komisja podzieliła się na 
„Ary delegacje do poszczególnych działów gospo- 

arki ogrodowej m. Krakowa. Z porządku dzie - 
nego załatwiono szereg spraw gospodarczych. na 
czem posiedzenie zakończono 
. — ZNALEZIONO KONIA Z BRYCZKĄ. Wczo- 
raj wieczór doprowadził Marjan Kozłowski do 
M Komisarjatu konia z bryczką koloru bronzowe- 
B0. niewiadomego właściciela, zgłaszając. że kə- 
Roca bryczkę spotkał bez żadnego nadzoru. Ko- 
dą bryczkę odano do Miejskiego Zakładu Czy- 
szczenia Miasta. Właściciel może zgłosić się po 
asygnatę na wydanie konia. po uprzedniem udo- 
wodnieniu własności w V, Komisariacie. 

— NAPAD BANDYCKI. Onegdajszej nocy żona 


ZNANE QB KILKU LAT W KAŻDYM HANDLU CUKIERNICZYM. 
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Walka przeciw chorobie raka 


Wiedza lekarska nie ustaliła jeszcze żródła po- 
chodzenia choroby raka, a lekarze mało mają środ 
ków leczniczych, by chorobę tę zwalczyć. Toteż 
przyjąć należy z wdzięcznością sprawozdanie Bri- 


tish Empire Cancer Campaign, które to sprawo- 


zdanie wywołać może prawdziwą "ensację. Auto- 
rzy sprawozdania stwierdzają na samym wstępie, 
Że badacze choroby raka znają ją cbecnie znacz- 
nie lepiej, niż to miało miejsce przed rokiem. W 
ciągu ostainich dwunastu miesięev osiągnięto 
większe postępy niż dotychczas w przeciągu lal 
stu, a jeśli podstawy ostatnich eksperymentów oka 
Żą się w praktyce dostalecznemi, możemy mieć na 
dzieję, że medycyna i w tej dziedzinie wkroczyla 
na tory decydujących z tą chorobą zapasów. 
Przedewszyslkienn na olbrzymiem  terylorjum 
imperjum angielskiego podjęto wspólnemi siłami 
kampanję przeciwko tej pladze ludzkości, a dzieki 
współpracy lekarzy z Anglji, Austraiji, pohudaio- 
wej Afryki, Kanady i Nowej Zelandji osiągnięto 
bardzo poważne rezultaty. Badania Imperial Can- 
cer Research Fund wykazała możliwość infekcji 
u zwierząt drogą injekcji smoły, która jak wiado- 
mo jest nader podainem podłożem dla rozwoju cho 
roby raka. Udało się stworzyć chemicznie substan 
cję, klóra wywołuje u zwierząt tę samą reakcję. 
Dzięki temu odkryciu wkroczono na drogę należy- 


tego zbadania podsiaw tej choroby, albowiem je- 
śli się zna jej podstawy,to wówczas łaiwiej już 
znaleźć środki zaradcze. 

Przedsięwzięto też eksperymenty umożliwiają- 
ce destyłację rozmaitych olejów, zapomocą których 
eliminować można zawierające bakcyle raka pier- 
wiaslki Lekarze dr. Lumsden i dr. Campbell Smith 
odkryli też serum przeciwko rakaowi. Dalsze ba- 
dania są w loku, a od ich rezultatów zależy, czy 
serum, które na razie z dwżemi rezullalami stosa- 
wano do myszy, bodzie też mogło mieć zastosą- 
wanie do ludzi, W szpitalach londyńskich dokonae 
no inieresujących eksperymentów leczenia choros 


‘by raka na języku zapomocą naświellania promiee 
„niami radu. Onegdaj liga walki z chorobą raka 


odbyła w Londynie zelwanie, na klórem szereg łe- 
karzy wysląpiło z referatami, Chodzi głównie © 
to, by zorganizować propagandę wśród publiczno- 
ści i zachęcić ją do zasięzania pomocy lekarskiej, 
która może być zbawienną, jeśli choroba ta znaj- 
duje się w pierwszem stadjum. Skonsłatowano, 
że w samej tylko Anglji w ciągu jednego roku 
zmarło około 60.000 ludzi ina chorobę raka, a w 
większości wypadków śmierć nastąpiła, ponieważ 
rozpoznanie lej choroby nastąpiło w śstadjum zma- 
cznie późniejszem. 


En a aa r i e 


Piotra Przeniosły, dozorcy Kasy Stefczyka, mie- 
szczącej się na Czerwonym Prądniku, niosąc ko- 
lzcję dla swego męża, zauważyła go powalonego 
na ziemi. Dwóch mężczyzn duszących go, na wi- 
dok nadchodzącej, zbiegło. Bandyci uciekając o- 
strzeliwali się i zranili Przeniosłową w ramię. Do- 
stali się oni z domu na” kładkę na rzece Prądnik 
i tamiędy uciekli w stronę Olszy. Docnodzenia w 
tej sprawie prowadzą organa policji. 

— NIEZYWE NIEMOWLĘ. Wczoraj w nocy 
zalrzymał policjant na ul Józefińskiej Katarzynę 
Więckową z Woli Zabierzowwyskiej, która niosła 
niemowlę płci męskiej. Wezwany lekarz miejski 
dr. Pisek stwierdził, iż dziecko jest nieżywe. Więc- 
„kowa w toku śledztwa zeznała, iiż niemowlę przy 
jęła na wychowanie od nieznanej jej kobiety. Za- 
trzymano ją aż do stwierdzenia przyczy: zgonu 
dziecka, 

— WŁAMANIE. Nieznani sprawcy włamali się 
do mieszkania Blimy Horowitz przy w. Bocheń- 
skiej 8, skąd skradli różną bieliznę wartości 140 zł. 
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— FENOMENALNY JASNOWIDZ W KRAKOWIE. 
Do masta naszego zawitał znowu na parodniowy 
pobyt znany psycholog, graiolog, telepata i jasnj- 
w.dz rabin cudotwórca. Imponujący ten, prawdzi- 
wie patrjarchalny typ, około 60-letni człowiek z diu 
gą, siwą brodą, udczytuie w fenomenalny sposób 
naitajniejsze myśli człowieka, zaznajamiaiąc się nie 
zwykle łatwo z jego przeszłością, przejściami i 
przyszłością, O zdolności jasnowidzenia rabina cu- 
dotwórcy Rosenbluma świadczy naidobitniej przed- 
łożona przezeń gruba książka, zawierająca słowa 
uznania władz, urzędów, instytucyj I poważnych o- 
sobistości dla jego niezwykłych zdolności telepaty- 
cznych. W Krakowie zabawi tylko kilika dni i przyj 
muje ccdziennie od 9 rano do 9 wieczór w hotelu 
Miilera. przy mi. Dietłlowskiej 41. pokój nr. 4. 
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Frzed meczem Palestyńczyków 
w Krakowie 


Przyjazd do Polski piłsarskiej reprezentacji ży- 
dowskich klubów robotniczych w Palestynie od- 
bił się szerokiem echem w slerach sportowych 
Wyniki, jakie piłkarze żydowscy uzyskali podczas 
sweg olournee w Niemczech, świadczą o wysokiej 
klasie sportu żydowskiego w Palestynie. Tot=ż 
z dużem zainteresowaniem oczekuje sie ie spot- 
k:ria z klubami żydowskieni w Polsce, a przede- 
wszystkiem meczu z Makkabi; będącą wszak lea- 
derem klubów żydowskich. 

Sekretarz generalny Związku Robotniczych Sło- 
warzyszeń Sportowych w Polsce p. dr. Michało- 
wicz mówi o Palestyńczykach w wywiadzie udzie- 
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a 
lonym „Nowemu Słowu* w Warszawie: „Spoc- 


towcy żydowscy sprawieli w Wiedniu olbrzymie 
wrażenie. Była to może najpopularniejsza grupa 
sportowa na Olimpjadzie Robotniczej. Jako dowód 
służyć może pierwszy mecz z Węgrami, który 
zgromadził /do 65.000 wńdzów. Taka ilość pubii- 
czności na meczach półfinałowych i finałowych 
jest rzeczą zrozumiałą, ale na pierwszym meczu 
jest czemś niebywałem. Drużyna palestyńska gra 
iwir, kombinacyjnie, płaska, w stylm austrjackim*. 

Karol Lechner (Austrja) sekretarz Mi y 
dowego Robotniczego Wydziału Piłkarskiego i Bio- 
bert Riedel (Niemcy) prezes tegoż wydziału, wwaə 
żają Palestynę — stylowo i kombinacyjnie za nej: 
lepszą drużynę turnieju olimpijskiego. 

Makkabi wystąpi na meczu tym w najlepszym 
składzie z Ellsnerem, Huttererem, Osiekiem, Hola - 
mannem, Puriszem, Selingerem, Hormanem i Lam 
dauem. Przedsprzedaż biletów we firmie Gold- 
mann Stradom 18. Początek meczu jutro o 5 pop 
na uoisku Makkabi, | 


TENNISOWE MISTRZOSTWA POLSKI 

W czasie trwania Międzynarodowych  Zawo- 
dów Strzeleckich, Myśliwskich i Iarczmycn o Mi- 
sirzostwa Świata, odbędą się we Lwowie w okre- 
sie 25—30 bm zawody tennisowe o Mistrzostwo 
Polski. W zawodach tych, które odbędą się na kor 
tach lwowskiego klubu tennisowego wezmą udział 
rakiety o Światowej sławie — Jadwiga Jędrze- 
jowska, Ignacy Tłoczyński, aMks Stolarow, Józef 
Mebda i inni. Tennisowe mistrzostwa Polski będą 
stanowiły dużą sensację dla uczestników strzelec- 
kich mistrzostw świata — miłośników  białega 
sportu. 


SUKCESY POLSKICH TENNISISTÓW 
ZAGRANICĄ 

Znana tennisistka krakowska p. Dubieńska grata 
ostatnio w turnieju międzynarodowym w Reichenau 
gdzie zajęła trzecie miejsce wraz z p. Baumgarten 
(Węgry) w grze pojedynczej oraz drugie miejsce w 
grze podwójnej, P. Dabieńska pobiła Węgierkę Wie- 
ner i Niemkę Woli. Jerzy Stolarow brał udział w tur 
niejn tenmisowym w Oradei (Rumunja), gdzie Za- 
kwalifikował sie do finału z Węgrem Kehrlingiem. 
W grze podwójnej Stolarow-Popławski zajęli dru- 
gie miejsce. Volknerówna zajęła drugie miejsce w 
singlu pań. 

PAŃSTWOWA ODZNAKA SPORTOWA 

Chcąc rozpowszechnić na ierenie miasta Krako- 
wa — Państwowa Odznakę Sportową — organi- 
zuje Okręgowy Osrodek WF w Krakowie w dn. 
22 i 23 bm. okresową próbę sprawności fizycznej 
dla członków organiizacyj sportowych (klubów) 
slowarzyszeń PW. i niezrzeszonych. Zgłoszenia 
do wymienionej próby według wzoru Nr. 1 POS. 
przyjmuje Okr. Ośrodek WF. w Krakowie ul. Zwie 
rzyniecka 26 do dnia 16 bm. Zbiiórka zgłoszonych 
w dniu 22 bm o godz. 16 na Wojskowym Stadio- 
nie sportowym Informacyj odnośnie próby udzie- 
la personel Ośrodka WF. codziennie od godz. 
8—15. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA Ma 

Kraków, 6. 8. 1931. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 
brak zapotrzebowania. Sezon ogórkowy okresu 
wakacyjnego objawił swe działanie w całej pełal. 
Do notowań papierami oficjalnie notowauemi nie 
doszło Poszukiwano jedynie akcyj Banku Polskie- 
gc w płaceniu 115, w towarze 11650 bez transak- 
cyj Ruch panował ospały. 

Na pogiełdziu objaw podobny. 3-proc. Pożyczka 
Eudowlana w płaceniu 3175—32 jednakowoż bez 
obrolów. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowań. 

Na rynku walutowym w obrotich prywatnych 
1 międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Podaż dostateczna. Usposobienie spokojne. 
W Krakowie dolar goiówkowy 9.03—9.07, czeki 
bankowo 8.91 i pół do 8.93 i pół 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 6. 8. 1931. Ży- 
to nowe 17—18, pszenica stara 20, jęczmień nowy 
przemiałowy 16—17, owies nowy  przemiałowy 
18-19 i pół, mąka Żytnia 31 i pół do 32 i pół, 
pszenna 32 i pół do 34 i pół, groch Wiktorja 23 
—-28. Tendencja spokojna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 6. 8. PAT. Akcje: Lilnop 1250. Po- 
Łyczki: 3-proc. budowlana 32, 33, 4-proc. inwesty- 
cyjna 82,50, 5-proc. konwersyjna 44.50, 6-proc. do- 
Jarowa 7150, Listy zast, BGK. 7-owe 8325, 8- 
owe M. 

Waluty: Dolar 9.01, 9.03, 899. Dewizy; Bukareszt 
531 i pół, 533 i pół, 5.29 i pół, Londyn 43.34, 43.45, 
43.23, Nowy Jork 8.925, 8.945, 8.905, telegr 8.929, 
8.949, 8.909, Paryż 35.04, 35.13, 34.95, Praga 26.44, 
2650, 26.38, Szwajcarja 174,37, 174.79, 173.94, Wie- 
eń 125.48, 125 79, 125.17. Włochy 46.73, 46.85, 46.61. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 6. 8 PAT. Waluty i dowizy: Bukaresz 
#21—4.23, Londyn 34.49 i pół do 34.59 i pół, No- 
swy Jork 709.95—712.45, Paryż 27.90—28. Warszawa 
179:49——70.77, Zurych 138.85—139.35, Amerykańskie 
712—716, Niemieckie 16810—16870, HRumuńsk'e 
418 1 pół do 422 i pół, Szwajcarskie 138.85—139.65. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.341, Ren- 
ta koronowa 035, Losy Tureckie 10.50, Gal. Kar- 
ipaty 1.05, Galicja 1450. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


. Zurych, 6. 8 PAT. Paryż 20.08, Londyn 24.86, 
Nowy Jork 512.25, Belgja 71.40, Włochy 2678. Wie- 
deń 72, Praga 15.17 i pół, Warszawa 57.35, Buda- 
peszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.04 1 trzy czw. 
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Międzynarodowy Kongres fofegrafji 


Można już fothqgralować wzrost roślin 

W Dreźnie odbywa się obaenie międzyrarodowy 
korgres fotografji i kinematografji. Na kongres 
przybyli delegaci z wielu krajów europejskich, 
oraz bardzo liczna delegacja ze Stanów Zjednoczo- 
nych. Przewodnictwo kongresu spoczywa w rę- 
kach dra R. Lutra „profesora fotografji naukowej 
na uniwersytecie w Dreźnie, który w swem prze- 
mówieniu wskazał na kolosalny rozwój i na zna- 
czenie tego rodzaju tak dla nauki, jak i dla prze- 
mvsłu 

Pierwszy referat na temat naukowych podstaw 
fotografji wygłosić miał prof. Einstein. który ie- 
dnak nie mógł z powodu chorobv przyjechać na 
kongres Zamiast nro? Einsteina przemawiał prof. 
dr. Bodenstein, który w swym referacie oddał 
cześć zasługom Elhsteina. jako jednego z budow- 
niczvch fatografii nauxowej Astrorom dr Stren- 
hel referował o fotografowaniu riat niebieskich. 
7. dziedziny kinematografii wybijają się na pierw- 
szy nlan ekspervmeniv. które iak windomo bar- 
dzo czesto prowadzą do konfliktów między admi- 
ristracją telefonów e ahanentami Aparaty znaj- 
duia sie w centrał»ch i fotografują każde nołącze- 
nie. nrzyczem sa w Stanie produkować 1000 obra- 
zów na sekunde Ta celóww naukowych ważne sa 
też zdiecia minmowe roślin rosnacych. narzędzi 
inuzvcznych Srniacych. ciał ekspleduiących. przy- 
czem te mikrneraficzne tniografje demonstruje się 
w niezwvkłvch nawiekszaniach W ten sposób mo 
Żna uwidoczniń wsrost rośliny Jub powstanie kul- 
tury bakcyli Niektórym chemikom udało się też 
uposażyć obrazv kinemalosraficzne w kolory na- 
tnralne. Zwracają też uwage powszechną fotogra- 
fie wvstawiońe brze7 aernnantyke które demna 


rion? 


Szósty dzień Kongresu Esperaníystów 


Szóstye dzień Kongresu Esperantystów roz- 
począł się wczoraj egzaminem z Esperanta. do 
którego zasiadło 8 kandydatów. Ezzamin był 
urządzony przez Polsk: Instytut Esperanty- 
stów. Czterech kandydaów uzyskało dyplomy 
nauczycielskie z tego z odznaczeniem Zdał p. 
T, Inebra z Rygi. 

O godz. 9.30 rozpoczęły się w Izbie Lekar- 
skiej obrady Związku Lekarzy-Esperantystów. 
Następnie udali się uczestnicy na zwiedzenie 
szpitala w Kobierzynie. O godz. 11-tej obrado 
wał Gentralny Komitet Esperantystów w - zma 


chu Akademii Handlowej, a równocześnie od- 
bywał się w sali kinoteatru Uciecha poranek 
literacki. W poranku brali udział pp: Daghy. 
red. „Literatura Mondo“, art teatru toruńskie- 
go p. Rozmarynowicz. p. Lilia Zanienkoi, cór- 
ka twórcy Esperanta, która wygłosiła „Kon- 
cert“ Jankiela“ i p. Jean Forge, literat. 
Popołudniu odbyły się na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim wykłady Uniwersytetu Ludowego. 
Q godz. 10 wieczorem w sali Starego Teatru 
odbył się Bał Narodów, z którego  dokiadne 
sprawozdanie podamy w jutrzejszym numerze. 


Rząd nie dopuści do dalszego spadku 
cen zboża 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 6. 8. Sin. Premjer Prystor przy- 
jał dziś ks. Zdzisława Lubomirskiego, prezesa 
Rady Naczelnej organizacyj ziemiańskich, Pre 
zes Lubomirski interwenjował w sprawie osta 
tniego obniżenia cen zboża, W odpowiedzi za- 
znaczył premjer Prystor, iż rząd zastosuje środ 
ki celem utrzymania cen zboża przez interwen 
cję państwowych zakładów przemysłu zbo- 
żowego, zwrot ceł przy eskporcie i kredyty za 
stawowe. Wreszcie zaznaczył p. premjer, że w 
sprawie ceł na jęczmień ani zasada, ani wyso- 
kość cła zmianie nie ulegną. 

—ogo— 


Ekonomiści amerykańscy za po- 
rozumieniem gospodarczym 
polske-niemieckiem 


Warszawa. 6. 8. (Sin) Jak już donieśliśmy: 
przybyła do Warszawy delegacja ekonomistów, 
amerykańskich cęlem zaznajomienia się ze 
stosunkami gospodarczemi w Poisce. W wy- 
wiadzie prasowym delegacja oświadczyła: ie- 
steśryy zainteresowani w dziele porozumienia 
pomiędzy Roiską a Niemcami. Pierwszym za- 
sadniczym krokiem porozumienia jest gospodar 
cza współpraca obu krajów. 


TO I OWO 4 


A więc król Karol jest rozwiedziony 
ze swą Żoną? 


Król rumuński Karol przyjął onegdaj dziennikar- 
kę angielską i w rozmowie z nią oświadczył że roz 
wiódł się już definitywnie ze swą żoną. Jedynym 
kitem, który ich jeszcze łączy, jest dziecko. Ou 
jako ojciec rozumie bardzo dobrze uczucia macie- 
rzyńskio swej byłej żony i dlatego zgodzi: Się na 
wszelkie warunki, by tym uczuciom zadośćuczya £. 
Zresztą między nim a księżną Heleną panują sto- 
sunki prawdziwej przyjaźni, Król Kaiol wyraził 
tylko jeszcze życzenie, by prasa przestała :ntereso 
wać się jego pożyciem małżeńskiem. Potrzeba sen- 
sacji, za którą ugania się prasa, mocno dała się 
we znaki tak jemu, jak i jego byłej żonie. Dla pra- 
sy powinno wystarczyć, że rozwiązanie obecne iest 
dostateczne. 


Zgon fizyka Emila Warhurga 


W Bayruth zmarł onegdaj w 86, roku życia Emil 
Warburg, senior fizyków niemieckich. Przed laty 
blisko 50-cin wydał zmarły Emil Warburg, wów- 
czas profesor we Freiburgu, podręcznik pt. „Lehr- 
buch der EXperimentalphysik*, który doczekał s.ę 
22 wydań. Prof. Emił Warburg urodził się 9 marca 
1846 roku w Altonie habilitował się w roku 1870 . 
był profesorem w Strasburgu, Freiburgu. a nastę- 
pnie w Berlinie. Cd roku 1905. ydy jako profeser 
poszedł na emeryturę, objął kierownictwo Fizykal- 
no-technicznego Instytutu państwowego, które to 
stanowisko piastowa: do roku 1922, Zmarły byl 
członkiem niemieckie: Akadem,i Umiejętności į wie- 
In innych towarzystw naukowych. Z pochodzenia 


był Żydem. 
z oo 
WYPOLICZKOWANIE MŁODEGO HR. CZER- 
NINA 


Hrabia Jan Czernin, syu b austrjackiego mini- 
sira spraw zagranicznych, stał się w Karlsbadzie 
bohaterem nowej alery, koło której koncentruje 
się uwaga tzw elity towarzyskiej sławnego tego 
[2S=W a E O a a 


ZMARLI W KRAKOWIE: 


Ozjasz Zygas 1. 58 (z Częstochowy), Dawid Wid- 
mann l. 43, Markus Jonas Frankel 1. 32. 


- miejsca kuracyjnego. Pewnego dnia spostrzegł 
hr. Czernin piękną damę w barze jakiego. hotelu 
i nie namyśłając się długo, posłał jej przez Kel- 
nera bilet, w kiórym prosił o schadzkę. Okazało 
się, że damą lą była pani iHlda Zimmermann, była 
niemiecka królowa mody, która siedziała w ba- 
rze w towarzystwie swego narzeczonego, Karola 
Linkholma, angielskiego lotnika i artysty filmowe- 
go. Narzeczony pięknej Hildy zareagował na ten 
wybryk hołdu ze strony młodego Czernina w ten 
sposób, że go publicznie wypoliczkował. 


Pofworne źcnoLójstwo 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Berlin 6. 8. (Sch) W Halle dokonano dziś po 
twornej zbrodni. W mieszkaniu pewnego Ize- 
mieślnika wybuchł pożar, którego ofiarą padła 
jego żona. Poszłaki wskazywały, że zostaia 
popełniona zbrodnia. Podejrzewając rzemieś$!- 
nika o dokonanie zbrodni, policja aresztowała 
go i poddała przesłuchaniu. W toku śledztwa 
robotnik przyznał się do zbrodni i złożył wy- 
czerpujące zeznanie. Chciał on się pozbyć 
żony i postanowił ją zamordować. Drewnianą 
pałką uderzył ją w głowę a następnie, aby nie 
krzyczała wlał lej do ust rozpuszczonego ce- 
luloidu i podpalił. Nastąpił nztychmiast wybuch 
od którego zajęło się mieszkanie. Po dokona- 
niu czynu zbiegł, chcąc upozorować nieszczę= 
śliwy wypadek. 


Bandycki napad na aufokus 


Londyn 6. 8. (L) Z Angory donoszą że w oko 
licy Brussy w Małej Azii bandyci napadli na 
autobus i pod grozbą użycia broni palnej obra 
bowali podróżnych z gotówki i rzeczy warto- 
ściowych, poczem zbiegli. Jest to już 10-ty po 
dobny wypadek na autobusy w tej okolicy. 
PEC "Gim" TEE NIEREUT_  PEWAWOÓCJETOOTAJ 

Madryt £. 8. (R) W fabryce ogni sztucznych 
w Algemesi koło Walencji wydarzył się wczo 
raj wybuch, skutkiem czego 3 osoby zostaly 
zabite j 3 ciężko ranne. 


Tym P, T. prenumeratorem, którzy nie wyrównają bez- 
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę 
naszego pisma. 


Nr. 212. 


Na szerokim Świecie 


Edison jako pacient 


Prasa amerykańska bardzo obszernie intor- 
muje swych czytelników o chorobie Edisona. 
Rodzina wielkiego wynalazcy musiała zastoso 
‚wać cały system środków ostrożności, by do 
chorego nie dopuścić dziennikarzy, którzy © 
każdej porze dnia natzucali się z prośbą o in- 
formacje o stanie zdrowia chorego. Obok wil 
di Edisona we West Orange znajdują się w na- 
'miotach prawdziwa armia reporterów. 

! Edison nie jest wcale pacientem wzolo- 
wym. Członkowie iego rodziny opowiadają że 


Edison 
okazuje wielką żywotność i chciałby wciąż 
pracować( przyczem pali nieustannie cygara, 


tak, że stan jego zdrowia tylko powoli ulega 
poprawie. Edison korzysta przy każdej sposob 
ności ze swojej głuchoty. by się nie stoso- 
wać do zarządzeń lckarza, a gdy mu się z te- 
go powodu czyni wymówki, odpowiada zaw- 
sze z uśmiechem, że nie dosiyszał, czego od 
niego żądano... 


Nie wolno igrać ze Śmiercią 


Przypominamy że Bela Erdely, który w 
„austriackiej miejscowości Millstatt udusił swą 
żonę, znaną artystkę węgierską Annę Forgacs, 
bronił się tem, że czynu zbrodniczego wcale 
nie porełnił. Jego adwokat usiłował na ży- 
wym obiekcie zademonstrować, że żona oskar 
żonego wcale nie została uduszona. Jako ży- 
Wy obiekt postawiła się do dyspozycii labo- 
rantka jakiegoś instytutu chemicznego w Bu- 
dareszcie, panna Helena Rothstein. Na szyji 
tei pani nakreślono czerwoną farbą ślady zupeł 
nie takie same, jakie znaleziono na szyji zamor 
dowanej Dani Erdely, Jak wiadomo, ekspery- 
pment nie udał się, a Erdely skazany został na 
dożywotne więzienie Ale i Helena Rothstein. 
która zgodziła się na ten eksperyment. wnet 
się przekonała, jak nietezpiecznie jest igrać 
zę śmiercią. Oto w niejaki czas późniei za- 
strzelił ją na ulicy zazdrosny o nią Franciszek 
Friedmann. Onegdaj odbyła się w Budapeszcie 
rozprawa przeciwka Friedmannowi. który za- 
sądzony został na 15 lat więzienia. 

Trzeba tylko popełn'ć, mord, 

by wyjść za mąż 

Koniunktura dla zamążpójścia w czasach na 
szych jest bardzo zła. Dla przeważźnej ilości 
dziewcząt małżeństwo staje się prawdziwą 1- 
tapią. Jakież więc potrzeba mieć właściwości. 
by przecież zawinąć do przystani  małżeń- 
stwa? Otóż, nie jest to rzecz tak trudna. trzeba 
przelać tylko trochę krwi i mieć na swo'em su 
mieniu jakieś morderstwo. Wtenczas staje się 
kobieta „popularna“ i „interesuiącą". Nie jest 
to bynajmniej żadnym paradoksem, bo doświad 
3 znie za tem przemawia. Ostatnio przekonała 
się też o tem i Angielka Simone Boulter. któ- 
Ta zastrzeliła pisarza szwaicarsko-węgierskie- 
go Kuno Hofera. Przypominamy, że pani Boul- 
ter została w procesie uwolniona, a obecnie 
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„NOWY DZIENNIK* sobota 8. VIII. 1931 


żałoby wdowiec drugi raz się ożenił, a zmarła 
żona nie miala nic przeciwko temu. Ale później 
razmyśŚliła się widocznie owa zmarła żcna i 
zaczęła się zbyt mocno mieszać do pożycia 
małżeńskiego swego małżonka z drugą żoną. 
Mąż na seansach spirytystycznych wywoły- 
wai wciąż ducha swej zmarłej żony. odbywał 
z nim długie konferencje i radził się go we 
wszystkich sprawach. Z początku żywa żona 
tolerowała to. miała bowiem nadzieję. że mąż 
zrozumie wreszcie, że żywa żona większą 
przedstawia wartość od zmarłej. Ale gdy zmar 
ła żona posunęła swą zachłanność do tego sto 
pnia, że zaczęła przepisywać żywej żonie Spo 
sób ubierania się doszło do procesu rozwodo- 
wego. Żywa żona postawiła sprawę iasno? 
albo ona, albo zmarła ma być żoną i pania da 
mu. Sąd na razie dopuścił dowód ze świad- 
ków. Zobaczymy więc. kto wygra, żywa czy 


zmarła żona?... 


przebywa w Paryżu. W mieszkaniu swem pa- 
ryskiem zastała 200 depesz przywitalnych, a 
na każdym kroku witano ją iako bardzo „sław 
ną“ kobietą. W dodatku codziennie otrzymuje 
mnóstwo ofert małżeńskich. A więc wystar- 
czy popełnić morderstwo. by poprawić sobie 
swe Szanse do zamążpójścia. Pocllebne to 
dla mężczyzny chyba nie jest... 


Żywa żona walczy ze żoną 
zmarłą 


Monsieur Maurice Bedon z Paryża żył dłu- 
gie lata w szczęśliwem małżeństwie. Wtem żo 
na mu zmarła, ale jeszcze na łożu Śmierci o- 
biecała mu, że i z tamtego świata będzie się 
nim czule opiekowała. 


Po kilku miesiącach 


Jredzie rządu pruskie: 
przeciwko plebiscytowi 


Berlin 6. 8. PAT. Rząd pruski rozesłał dzi- 
siaj do wychodzących na obszarze Prus pism 
codziennych orędzie, zwrócone przeciwko płe- 
biscylowi. Na podstawie dekretu prasowego, 
| SES l 


| Epilog wielkiego skendalu 


w beriińskim świecie artystycznym 


Słynny malarz niemiecki skazany na 5 miesięcy wiezienia 
za kradzież 


ckendorf skradłi statuetkę bronzową, * dzia8 
prof. Kolbego oraz szereg wartościowych dzieł 
współczesnej sztuki malarskiej i dywany per- 
skie. Franciszek Heckendorf był człowiekiem 
zamożnym. Brat jego Walter jest typem Wye 
kolejeńca i kilkakrotnie był karany za kra- 
dze Sąd skazał Franciszka Heckendorfą na 


wszystkie pisma bez różnicy odcieni politycz 
nych obowiązane są do ogłoszenia pelnego te- 
kstu orędzia w najbliższych swych wydaniach 


Berlin 6. 8. PAT. Przed sądem lawniczym w 
Poczdami etoczyła się dzisiaj sensacyjna roz- 
prawa przeciwko znanemu artyście malarzowi 
Franciszkowi Hecktndorfowi oraz bratu jego 
Vallerowi, oskarżonym o kradzież wartościo- 
wych dziel szluki. Proces ze względu na oso- 
bę Fr. Heckendorfa, znanego i cenionego w ko 
lach berhńskich artysty, b członka zarządu Se | 5 miesięcy więzienia, zaś brata jego na rok i $ 
cesji wzbudził niczwykłą sensację. Bracia He- | miesięcy więzienia. U 


neo TW" 


Dalsze wahania kursu funta 


szterlinga 

Londyn 6. 8. PAT, Skutki wczorajszego wa 
hania kursu funta szterlinga dały się dzisiaj 
znów odczuć, Kurs franka nie podniósł się po 
wyżej 123.75. Podobnie ujemnie kształtował 
się również kurs guldena holenderskiego, skut 
kiem czego rozpoczął się ponowny odpływ zło 
la, którego 2 i pół miljona f. szt. odeszło w 
dniu dzisiejszym do Paryża i Holandji. 


„Dzień kultury fizycznej“ 


w Moskwie 
Moskwa 6. 8. PAT. Jak podaje agencja 

„Tass, w dniu wczorajszym na Placu Czerwe 
nym w Moskwie odbyła się rewja kultury fi- 
zycznej z okazji 10- tej rocznicy czerwonej mię 
narodówki, W rewji wzięło udział około 40 
tysięcy delegatów z Moskwy i zagranicy. Re- 
wji przypatrywał się Stalin, członkowie rządu 
korpus dyplomatyczny oraz  przedstawicice 
prasy sowieckiej i zagranicznej. 


Stambuł 6. 8. PAT. Pożar, jaki wybuchł 
wczoraj w Tehifte Bakal rozszrezył się tak 
gwałtownie że spłonęła cała dzielnica muzuł- 
mańska Tichikie. 
po OE A 
WESOŁY KACIR 

TRAFNA ODPOWIEDZ. 

Pewien dziennikarz spotkał w tych ćniach zna- 

nego pisarza i poetę polskiego p. A S., 4 pochodze- 


ATS Jobnson szczęśliwie wylą- 
dowała w Tokio 


Tokio. 6 8. PAT. Lotniczka brytyjska Amy 
Jolinson wraz z mechanikiem Humphreyem wy 
lądowała tu, kończąc w ten sposób lot z Lon- ; 
dynu, Olbrzymie tłumy publiczności zgotowa 
ły Iotniczce wspaniałą owacię. 


Lot Australia: Anglja ukończony 


Londyn. 6. 8. PAT. Lotnik angielski Molly- 
son. który 29 lipca wystartował z Wyndham 
w Australji, wylądował w zatoce Pevensey na 
wybrzeżu hrabstwa Susex i po krótkim odpo- 
czynku wystartował ponownie w kierunku 
aerodromu w Creydon. 


Ten sści polscy zagranicą 


| 
Budapeszt 6. 8. PAT. Pierwszy dzień tur- I 
niecju tennisowego w Sarospaiak zakończył się 
zwycięstwem węgierskiem 1:0, gdyż Bano (wę 
gry) pobił Hebdę (Polska) 1:6, 6:0, 6:2. 


Berlin 6. 8. PAT. Na zawodach tennisowych 
w Hamburgu odbyło się spolkanie podwójne 
pań pomiędzy parą Jędrzejowska — Deutsch 
przeciwka Kuhlman Weiche. które zakończyło 
się zwycięstwem pierwszej 8:6 4:6, 6:2. 


Morze zatopiło dwa doki 


nia Żyda. 
„Madryt. 6. 8$. PAT. Dzienniki donoszą z Bar = DE pan wyglada. gdzie to pan się tak 
oelony, że na skutek silnego przypływu mo- | 0palil? — pyta dziennikarz 


— Byłem nad morzem w Sopotach. 
— To pan jeżdzi do Sopot, pomimo bojkotu u- 
zdrowisk niemieckich? 
— Widzi pan, zawsze wolę, aby mi w Sopotach 
nawymyślano od Polaków, niż w Gdyni od Żydów. 
G„Robotnik"). 


rza zatopione zostały dwa doki. Podobnie sil- 
ny przypływ miał miejsce w Tarragonie. 
Wraz Z przyptywem dostało sie do portu ia- 
kieś większe zwierzę morskie, które następnie 
zniknęło. 
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MAE POSADY 


KAPELUSZNIK kwalifi- 
kowany potrzebny od 
taraz, Zgłoszenia: Fabry 
ku kapeluszy. — Stra- 
dom 17. 179g 
DODATKOWE zasīęp- 
stwo Hranży papierni- 
czo-uraficznej ha Malo- 
polskę oddam, Zgłosze- 
nia do Adm. „N. Dzien. 
nika pod „Prowizja“. 
178g 


ES WIRD zur aligemel- 


nen Kenntnis gebracht 
dass. 1) Elhasz Aussen- 
berg in Berlin, 2) Sara 


Dobe Haber recte Sa1- 
drowicz in Berlin, vor 
dem in Brzeźnica in Po- 
len, die Ehe mitelnander 
eingehen wollen, E'n- 
wendungeń sind inner- 
halb zwei Wochen vom 
Erscheimen dieses Blat- 
tes ab gerechnet bei mir 
anzubringen. Der Stan 
desbeamte in Berlin. — 
"Standesamt 7A. 292x 


KRAWCZYNI po dłuż- 
szym pobycie zagranicą 
[przyjmuje wszelkie To- 
boty wchodzące w Za 
res damskiego krawie- 
letwa. Wykonanie pierw 


szorzędne, ceny bardzo 
Baa owaw: Jasna 10, 
p22, 173bp. 


' WÓZKI dziecięce naj- 
piekniejszo modele po- 
leca najtaniej gotówką, 
matami Fabryczny Skład 
"Kraków, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 258x 


OSAD 
$ POSZUKUJ 
` s 


'SŁUCHACZKA filozof;i 
na niemieckiem, pisząca 
biegle na maszynie, po- 
szukuje posady biurowej 
w Krakowie. Zgłoszenia 
do Adm, „N. Dziennika“ 
WZA SW 
KONCYPIENT adw., U- 
krainiec, 2 i pół roczna 
praktyka  prowincjonalł- 
na, skromne warunki, — 
zmieni posadę od zaraz, 
ewentualnie od I wrze- 
śnia b, r. Zgłoszenia pod 
„Kuźmak, Baligród", 
164g 


URZĘDNICZKA banko- 
wa, obeznana z wszal- 
kiem: czynnościami biu- 
trowemi, biegła maSZzYVr 
nistka, poszukuje posa- 
dy ewentualnie kasierki 
Zgłoszenia do Adm. -N 
Dziennika” pod ..Kaucja ' 

150g 


Rekiama 
dźżu ignia hancłu 


FRENUMERATA: w Krakowt 
w Krakowie z odnoszen do domn 
Na prowincji 2 przesyłką pocztowa 
Zegranica z przesyłką pocztowa 

„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie także w pomedziafki I dni pośw a' 


Nowa premia dla naszych prenumeratorów! Sygn 
DWA DZIEŁA Proi. BAŁABANA 


Kontynuuiąc naszą akcję premiową, która spotkała się w szerokich 
Czytelników z niezwykłem uznaniem i powodzeniem, ofiaruiemy obecnie IE *GTOIT 
naszym dwa dzieła znanego historyka, prof. Uniwersytetu Warszawskiego, 


„NOWY DZIENNIK* sobota 8 NWL ccc 2NOWY DZIENNIK" sobota 8 sierpnia 1931 _ 1931 


Balabana, a mianowicie: 


1) STUDJA HISTORYCZNE. z 27 rycinami na 16 tablicach 


(200 stron druku) 


Nr. 212 


SPOLNIKA 


do nawo założoneł 
fabryki przez powa- 
źną, starą firmę. Ma- 
sow, art. Widoki kar 
telu z jedyną wielką 
fabryką w kraju. Nie 
misccy fachowcy pra 
wie bez ryzyka. 
Sprzedaż gotówką 
Zgłoszenia pod „5dc 
6.000 dolarów“ dc 


kołach naszych 


Dra Maiera 


| 


— w języku 


polskim. 
2) DIE JUDENSTADT VON LUBLIN, mit Zeichnungen von Karl Richard Henker (dzieło W Era, e 
kose) E maii w kartonowej oprawie, 112 stron dużego formau) — w języku nie- - 3 
mieckim. 
Każde z powyższych dzieł, które w handlu księgarskim kosztuje po około 16 zł. dajemy M => 8 ml 
naszym Prenumeratorom po 2 zł. 80 gr. (porto przy wysyłce na prowincję po Zł 1.20 od tamek najdogodniel = 


książki, ZŁ 1.70 od obu książek). 


Nabyliśmy drobną resztę nakładu — totęż nałeży spieszyć z zamówieniami. 


PANNA z długoletnią 
praktyką biurową. piszą 
ca biegle na maszynie 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia pod „Buchalter- 
ka“ do Adm. „N. Dzien- 
nika“. 290x 


PANNA z lepszego do- 
mu poszukuje guwerner- 
ki do jednego lub dwoj- 
ga dzieci w wieku lat £ 
—9, ewetualnie jako :0- 
warzyszka do starszć] 
pani, od zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm, „N 
Dziennika“ pod „Pilna 

1234x 


POSZUKUJE się 3 p2- 
koji z kuchnią, łazienką 
od 1 września, w sKa:i- 
cy m. Gertrudy, Seba- 
stjana, Zielonej, Potr- 
ckiego,  umeblowanych. 
lub bez. Zgłoszenia pvd 
„Mieszkanie“ do B'ura 
ogłoszeń Stattera, Kra- 
ków, Rynek 8, 285er 


DWA POKOJE, kuchnia 
komfort, w starym dv- 
mu, poszukiwane. Wia- 
domość: Aleja Kras-ń- 
skiego 22, m. 1. 177g 


KILKA UBIKACYJ, ni- 
dających się na większe 
biura, wraz ze składem 
do wynajęcia za czyn- 
szem miesięcznym. In- 
formacje: Kraków, u! 
Tatarska 5, telef, 115-15. 
300er 

SKLEP, mieszkan e 
współwłasność realno- 


ści, dobry punkt, zaraz 
sprzedam. Zgłoszenia dc 


Adm. „Now. Dziennika“ 
pod „22'. 180g 
DUŻY pokói słoneczny 
do wynajęcia z utrzy- 


maniem lub bez. Wiado 
mość: ul. Dietla 59 m, 18 


DLA PANIENKI (Żyd 
meszkane, ewemntuału! 
z użycem maszyny %: 
szycia. u samotnej wdo" 
wy: Taubman, Bochen- 
ska 5. m 19 


—— z a a, 


prow. miesięczn Zł. 6/60. kwartal, ZI. 18'00 


a Cm w» = (© 
w 660 >  „ 1980 
„106606 w  „ 3000 


— NAJRARDZIEJ SKOMPLIKOWANE ROZLI- 
CZENIA SPÓLNIKÓW, bilanse. rewizje i zakładanie 
ksiąg — orientacja prawno handlowa — załatwia 
pierwszorzędny fachowiec. — Zgłoszenia pod „Zan- 
famie" dr Adm .N. Dzienn ka". 1150x 


Debet -Credit 
WPISY na KURSY HANDLOWE 


jednoroczne i 1/2 roczne KURSY KSIĘŁ OWOŚCI 
Leona Felnberga w krakowie inowy lokal szkolny) 
UL. STARUWIŚLNA L. 28, L p. 
przyjtonje się codziennie od godz. 9—1 i 3—6. Ce- 
lens © tów jest umożliwić uczestnikom zdobycie 
wiedzy w zakresie nauk handlowych, potrze- 
bnej do uzyskauia posady w handlu, przemyśle lub 
instytucjach hankowych. Soboty i święta zydow- 
skie wulne od nanki. Tamże czynna jest podczas 
wakacyj atala szkoła kaligrafji, zapewniająca 
każdemn brzydko piszącemu poprawę swego sę = 
na piękne i biegle. 


BUFET 


sowicie zaopatrzony w zimne i gorące zakąski, 
jakoteż codziennie świeże, wyborowe sałatki, 
oraz znane z dobroci piwa okocimskie i pil- 
znmeńskie, 288x 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK 


TROCHĘ HUMGRU 


JESZCZE NIE.. 


— [Īle to pan łat liczy, panie profesorze? 
— O, uż 90. 

— A czy jest pan żonaty, panie profesorze? 
— Nie, jeszcze nie.. 


ecd: Max Löwenstein w 
Krakowie, Zwierzyniec 
ka 8, Telefon 162-50. 


Do rabycia we wszystkich ksieuarniach. 


Wiele mówi się i pisze o Białej 
Księdze, Liście MacDcnalda itd. 


Ale mało kto zna dokładnie treść 
tych dokumentów. 


Czytajcie przeto: 


'KUMENTY 


LU 
POLITYKI SJGKISTYCZKEJ 


OD PROGRAMU BAZYLEJSKIEGO 
DO ENUNCJACYJ MacDONALDA 
I WEIZMANNA 


1897—1931 


Do nabycia w Admin. „Nowego Dziennika“, 

Kraków, ul. Orzeszkowe! L. 7. Telef. 102-79 

i we wszystkich księgarniach. 
Cena egz. 80 gr. (plus porto 15 gr.) 


Dla organizacyj za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
przy odbiorze większej ilości, cena po BV gr. (i porto), 


DO OCYNKCWANIA 


przyjmują wszelkie przedmioty 
i cześci Żełazme 


ZAKŁADY CYNKOWNICZE 
„POLCYRE" 


Kraków, Rómanowicza 15. Tel. 146-27 


„TUGBLAT” 


(DER MORGEN). 
Najstarszy i najpoczytniejszy dziennik 
żydowski w Polsce. XXVIII. rok istnienia. 
Nailepszy organ ogłoszeniowy. dociera 


do wszystkich warstw społeczeństwa Ży- 
dowskiego. 


Z okazji XI. Targów Wschodnich 
we Lwowie 
od 5—15 września b. r. 
najskuteczniejszy dziennik reklamowy. 
Adres Wydawnictwa: „Tugbłat*, Lwów, 
Lindego 7, skrz. poczt. 150. Telefon 4-68. 
Konto P. K. O. Kraków Nr. 411-806. 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obëczeń !est 1 mił'metr w jednym łamie. — Strona w 
fekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. m- Strona za tekstem 6 ła' 
mów po 37 miim — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst 1— Nadesłane 0'75. — Za tekstem 

0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 

cie 12'50. — Za zestrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wya. „Nowy Dzienmk": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilbelm Berkeihammer. 
Kedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowe Drukarnia Daiennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


